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Rok XXV. Ż 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
Nar.* 


et. od EFSKZA. 


Lwów d 17. Sierpnia. 


Dzienniki ruskie ogłaszają odezwę, zwołują- 
cą Hucułów na wiec. Główne jej ustępy 
brzmią: 

„W porozumieniu, tudzież z upoważnienia i 
zlecenia najpoważniejszych i znanych powsze- 
chnie patrjotów i przyjaciół ludu z okolie Kos- 
sowa, Kutt i Pistynia, księży, inteligencji świe- 
ckiej, mieszezan i włościan, zawiązał aię w Kos- 
sowie komitet, zajmujący się urządzeniem tego 
i zwołuje wszystkich Rusinów powiatu 
kossowskiego i sąsiednich na 31. sierpnia do 
Kossowa. Odbędzie się tam narada w nastę- 
pujących sprawach : 

1) w sprawie zarządu naszych gmin, jakie 
onego wady i jakby im zaradzić; 

2) w sprawie licytowania gruntów włościań- 
skich, i co robić, aby ziemia nasza w obce ręce 
nie przechodziła; 

8) w sprawie szkód od zwierza leśnego, i 
jakby od nich się ochronić; 

4) jakby rozwinąć przemysł u naszego ludu, 
zwłaszcza przemysł domowy na Huculszczyźnie, 
i co uczynić, aby z niego jak największy był po- 
żytek; 

6) jakby podnieść trzeźwość, oświatę i do- 
brobyt w Kossowskim i w sąsiednich powia- 
tach.“ 

Na odezwie podpisani pp. Sylwester Simo- 
Michał Dorundiak, 


nowicz, Hilary Michalewicz, 
Aleks. Kulczyński i Bazyli Kijaszczuk. Mir 
chwali w tej odezwie, że porusza jedynie po- 


trzeby czysto realne i praktyczne, pomijając kwe- 
stje polityczne, które dla włościanina mogą mieć 
chyba wartość teoretyczną. Należ przyznać, że 
wiec ten byłby arcyzbawienny, gdyby wydał ja- 
kie wyniki dodatnie. We wschodnich stronach 
kraju nigdzie lud nie jest tak umysłowo rozwi- 
nięty jak Huculi; w dziedzinie przemysłu zajmu- 
ją oni nawet odrębne, uznane przez zagranicę sta- 
nowisko — a jednak lud ten z roku na rok nie- 
stety -marnieje | - 


Według doniesień z Zadaru, przygotowują 
dalmaccy posłowie memorjał, który 
jeszeze przed zebraniem Rady państwa ma być 
rządowi doręczony. Zawiera on życzenia naro- 
dowców dalmackich, zwłaszcza co do ogranicze- 
nia języka włoskiego w urzędach państwowych i 
autonomicznych. Posłowie oświadczają, że od 
spełnienia tych życzeń zależy przybycie ich do 
Rady państwa. Nie pierwszy raz to czynią po- 
„łów dalmacey, a amyklo ze skutkiem. 


Jak już wspominaliśmy, pragnie p. Lien- 
baeher utworzyć nowe, „niemiecko- oiie 
tywne“ stronnictwo w Radzie państwa, do któ 
rego by weszła część klubów Hohenwarta i Lich- 
tensteina, tudzież szlachta z klubu czeskiego. W 
tym celu agituje on przez swój tygodnik Reichs- 
bote, ale dotychczas napróżno. osłów ty- 
rolskieh otrzymał na razie p. ienbacher 0- 
twartą rekuzę ; piszą oni w swoim organie: „Ar- 
tykuły p. Lienbachera względem utworzenia 0- 
sobnego stronnictwa rozbierano i w Tyrolu; ale 
na najbliższą przyszłość nie wywołają one Żadnej 
zmiany w naszych stosunkach politycznych. Ty- 
rolsey konserwatyści nie mogą iść z p. Lienbache- 
rem. Artykuły owe są tylko „cennym materjałem* 
i to nawet nie we wszystkiem ; krytykę rzeko- 
mych „błędów“ prawicy uważamy za niebędącą 
na czasie. W obecnym stanie rzeczy w Austrji, 
uważamy za pierwsze przykazanie wszystkich 
konserwatystów, forytować o ile tylko można je- 
dność prawicy w parlamencie, albowiem w tej 
jedności siła jej polega. Stronnictwo liberalne 
(lewica) nie zdoła urzeczywistnić swoich planów, 
dopóki prawica, jak dotychczas, zwarta i w zgo- 
dzie postępować będzie. Byłoby to popieraniem 
zamysłów liberałów, gdyby konserwatyści przez 
lisung w odobiw alo Obecnie area Okaże mmm e =P ADELE mp larndkć Botldgra zaeeyne' Piel dryn niegojy biba vwoheo. w sobie, ale obecnie arcyniestosowny 


SZTAFETA. 


Nowelka 
Piotra Decourcelle. 


I. 


Było to w Tonkinie. 

Pluten konnych strzelców afrykańskich, bę- 
dący szpicą straży przedniej i torujący drogę 
kolumnie ekspedycyjnej, zaskoczony nocą zatrzy- 
mał się i rozłożył biwakiem. 

Mały ten oddział, przemoknięty do nitki od 
drobnego deszczu, znużony pochodem i zgłodnia- 
ły, zają wzgórze, dominujące nad niziną i krza- 
kami bambusu. 

Z wielkim trudem rozżarzono ogniska, aby 
ugotować nieco polewki gorącej i osuszyć ubranie, 
Zołnierze poukładali się w około na ziemi, po- 
przykrywali płaszczami i w nieruchomości swej 

rzypominali owe wielkie kamienie druidydzkić, 
Piani zasiane są pola bretońskie. 

Konie zmęczone i obryzgane po brzuch gli- 
niastem błotem, przywiązane ' do gęstego płotu 
z kaktusów i aloesów, z zamrużonemi oczyma, na 
pół drzemiąc przeżuwały podany im obrok. 

Na całej platformie wzgórza, rysowały się 
tylko w kształcie czarnych sylwetek, wysokie 
postacie posterunków. Zwolna zacierały się i one 
w pomroku szybko zapadającej nocy. 

Niczem niezamącona cisza zaległą w natu- 
rze i zawisła nad obozowiskiem. Nikomu ani na 
myśl nie przyszły owe żarty i dowcipy, któremi 
celuje żołnierz francuski. 

„Wilgotne gorąco, wydobywające się z ziemi 
przejmuje i osłabia najsilniejszego nawet; Pona 
pory nocnej, ciało nie ustaje w transpiracji, a 
wśród deszczu leje się pot z czoła, jakby w łaźni 
parowej. 
Zwolna ścieliła się mgła wzdłuż i wszerz 
niziny, rosła i pokryła swym szarym płaszczem 


rozłam z westjonowali jedność i solidarność 


prawicy.“ 


Dep. Ausserer, członek klubu niemie- 
ekiego, podniósł w mowie do wyborców swoich 
|w Ptuju (Pettau), że oba kluby, niemiecki i nie- 
miecko-austrjacki powinne i mogą iść razem tyl- 
ko w rdzennych sprawach narodowych, i dodał: 

„Członkowie klubu niemieckiego wolni są od pe- 
wnych tradycyj. Nie zasiadaliśmy w parlamen- 
cie w dobie rozkwitu griinderskiego i akcyjnego, 
nie braliśmy udziału we wszystkich owych spół- 
kach geszeftowych, możemy więc to wszystko 
krytykować bez obawy urażenia naszych naj- 
bliższych przyjaciół. Nasze a klubu niemiecko- 
austrjaekiego pojęcia już dlatego się różnią, że 
prawie wszyscy jesteśmy reprezentantami ludzi 
niebogatych , podczas gdy posiadłość wielka i 
Izby handlowe są w klubie niemiecko-austrjackim 
reprezentowane. Ci ichmość mają pewne interesa 
kapitalistyczne, których my, jako pochodzący z 


ludu, niemamy. Nam przypadła obrona ludu 
przeciw olbrzymiej prepotencji wielkiego ka- 
pitału.* 


Do wczorajszego telegramu o otwarciu w y- 
stawy historycznej w Peszcie mamy ma- 
ło co dodać. Tiszę przyjmowano za przybyciem, 
podczas jego mowy i po mowie hucznemi okrzy- 
kami, a mianowieie solenne jego oświadczenie 
co do solidarności między armią a narodem wę 
gierskim. Wywieszone były także cherągwie ba- 
warskie i innych państw niemieckich, których 
wojska brały udział w zdobyciu Budzina. Z kon- |; 
zulów jeneralnych wymienia Pester Li. tylko o- 
beeność niemieckiego. Obecni byli nadto metro- 
poda węgiersko-rumuński i prawosławny biskup 
z Aradu. 


Dla poskromienia włóczęgostwa 
landraci w niektórych powiatach Prus nałożyli 
grzywny 9 marek na dawanie jakiejkolwiek jał- 
mużny żebrzącym wędrownym. Dawać żywność 
i odzież wołno bezkarnie tylko w razie wido- 
cznej nędzy i jeżeli wykluczoną jest możliwość 
sprzedania lub przepicia darowizny. 


O uroczystościach święta narodo- 
wego i przebiegu manifestacji robo- 
tników w stolicy belgijskiej w d. 15. 
b. m. znajduje E bliższe szczegóły w następują- 
cych telegramac 

Bruksela d. 14. sierpnia w nocy. Celem 
wzmocnienia tutejszego garnizonu przybyły z 
Antwerpii dwa pułki piechoty. 

„ 15. sierpnia. Święto narodowe rozpo- 

częło się wczoraj wielkim wojskowym capstrzy- 
kiem, któremu towarzyszyły przez miasto tłumy 
ludu. Luźne grupy śpiewały marsyliankę, Zajść 
nie było żadnych. 
D. 16. sierpnia godz. 10", przedpoł. Liczba 
przybywających uczestników manifestacji jest 
mniejsza, niż się tego spodziewano. Na wszy- 
stkich dworcach panuje spokój, 

Na rozmaitych miejscach rozlepiono plakaty 
z żądaniami powszechnego głosowania i amne 
stji dla skazanych w ostatnich  rozruchach, 
Wojsko strzegące dworców jest ukryte w remiż 
zach. Utrzymanie porządku poruczono żandar- 
merji i policji.  Spodziewają się z prowincji 
przybycia 16.000 osób. W Mons odprawiono z 
dworca 70 kandydatów wycieczki z powodu, że 
niemieli pieniędzy na opłacenie biletów jazdy. 
Miasto przedstawia spokojny widok. Pochód roz- 
pocznie się o godz. 11'/,. Nie sądzą, aby po- 
rządek miał być zakłócony. 

a popołudniu. Liczba manifestantów nie 
przemocy prawdopodobnie cyfry 20.000. Przy- 
bysze z Gandawy są najliczniejsi i zorganizo- 
wani. Na ich czele postępuje przewódzca socja- 
listów Anssele, którego witają okrzykami. Pro- 
cesję, którą Spotkał, „pochód przy kościele Teni- 
stere, przyjął przerażliwem gwizdaniem, nie 

szło ea nakże do żadnych dalszych zajść. Pochód 


Na domiar wszystkiego złego, całe roje nieznh- 
nych insektów rozpoczęły swe ataki. 

— Kwatermistrz! ozwał się głos komendy. 

Jeden z płaszezów poruszył się, wstrząsnął 
i powstał; a podoficer koi nagle ze snu, 

ł do apelu 
a alk Idzi Ra ochotnika do spełnienia 
zadania niebezpiecznego. 

W aiena oka taii na nogach cały od- 
dział. Ostatnie słowo poruszyło wszystkich, 
wszyscy też, zgłaszając się wyciągali ręce. 

— Ponieważ nikt się nie odciąga, trzeba 
więc wybierać — rzekł oficer, kapitan sztabn 
jeneralnego. — A więc prawe ramię | 

Dwóch ludzi wystąpiło naprzód. 

Każdemu z nich wręczył depeszę, dodające 
cichym głosem jakieś polecenia. Miejsce prze- 
znaczenia dla obu wysłanników jest jedno i to 
samo, drogi tylko są różne, któremi się udać 
Jeśli jeden polegnie, drugi dotrze do 


mają. 
celu. 
Oficer wskazał ręką na równinę. Jest to 
droga, którą ma się udać pierwszy wysłannik. 
Tenże skłonił się, wskoczył na konia i znikł. 


Drugi przejdzie górami. Tymczasem ciemna 
noc nie pozwalała dać mu dokładnych wskazó- 
wek co do kierunku drogi w kraju zupełnie nie- 
znanym. 

— Siadaj pan na konia i jedź za mną — 
rozkazał kapitan — tam z góry wskażę panu 
pańską drogę. 

II. 

Deszez ustał. 

Obaj jeżdzcy, wspinali się stępo na zady- 
szanych koniach, wśród nocy, na wzgórza stro- 
me i kamieniste, które wznosiły się nad obozo- 
wiskiem. Księżyc zeszedł.i rzucał bladawę i 
smutne swe światło na przestrzeń, która zary- 
sowywała się w dali. 

- Słyszałeś kawalerzysto — przemówił ka- 


całą okolicę, gdzie może za "W dwieal «dad imm o | teała okolicg gdzie może zakułdym płożem DORS IE E saw, F płotem ukry- 
wa ae skrytobójca, a w każdym lasku AN 


porusza się ie EOS Pia LI a tłumy szyk A wzrastają 
ustawicznie. 


— 12%, popołudniu. Policjanci otwierają 
pochód, który z powodu ogromnego natłoku po- 
rusza się bardzo wolno. Ludność wita go bardzo 
sympatycznie i obrzuca kwiatami. Kapele grają 
brabansonnę (narodowy hymn belgijski) i mar- 
syliankę. 

— 1'/, popołudniu. Pochód postępuje dalej 
w największym porządku *wśrod nieustających 
oznak sympatji ze strony publiczności. Zachowa- 
nie się manifestantów jest pełnem godności, 
otrzymali oni od swych przewódzców rozkaz za- 
chowania porządku i wstrzymania się od gorą- 


cych napojów. Przewódzey manifestacji pełnią sa- 
mi służbę policyjną. 

— Bb, wieczór. Zapał ludności ostyga 
zwolna. Bez żadnych przeszkód przeszedł po- 
chód przez napełnione publicznością ulice i roz- 
wiązał się w porządku bez wszelkich demon- 
stracyj. 

Przed pałacem gabinetu odśpiewano marsy- 
liankę w chwili, kiedy ministrowie byli zebrani 
na naradę u ministra sprawiedliwości. 

Liczbę uczestników manifestacji, która wy- 
padła oceni ją na 26 do 30.000 


imponująco, 
osób. 


Dzienniki francuskie przynoszą dwie znaczą- 
ce enuncjacje, tyczące się rekursu, jaki ksią- 
żęta Orleańscy zanieśli na podstawie usta- 
wy z r. 1806 przeciw wymazaniu ich z kadr ar- 
mii francuskiej. Ustawa ta |rzepisuje wyraźnie, 

że Rada stanu ma sądzić wszelkie przekroczenia 
zakresu władz. Do wykreślenia z kadr armii nie 
upoważniała Boulangera ustawa z d. 22. czerw- 
ca rb., bo ta tylko upoważnia rząd do wydale 
nia książąt z kraju ; 

jest widocznem. 

Paryzkie dzienniki radykalne ogłaszają na- | 

stępującą notę, przysłaną z ministerstwa wojny: 
„Niektóre dzienniki zajmują się od niejakie 

o czasu rekursem, jaki zanieśli książęta 
o Rady stanu przeciw wykreśleniu ich z 
kadr armii. W myśl artykułu 4. dekretu z d.22. 
lipca 1806 r. tyczącego się regulaminu w spra- 
wach spornych, wniesionych do Rady stanu, pre- 
zes ostatniej zawiadomił o wniesieniu rekursu 
ministra wojny. Minister był zdania, że Rada 
stanu nie jest kompetentną do rozważania roz- 
porządzenia, jakie minister wydał w wykonywa- 
niu pełnomocnictwa, nadanego mu ustawą z d. 
22. czerwca rb., tem bardziej, że rozporządzenia 
jego zostały pochwalone przejściami do porządku 
dziennego tak w Izbie A st łów jak w se- 


przekroczenie więc ustawy 


nacie w dniach 13. i 16. lipca rb. W tym duchu 
odpowiedział też minister Radzie stanu.* 

W zupełnie przeciwnym duchu odzywa się 
Temps. Nie podziela on bynajmniej zdania, wy- 
rażonego przez p. Boulangera, jakoby Rada sta- 
nu nie była kompetentną do rozstrzygania w tej 
sprawie, nie chodzi tu bowiem o kwestję, ezy 
minister wykonywał jaką ustawę, ale o to, „czy 
udzielonego mu tą ustawą pełnomocnictwa nie 
przekroczył.“ A do rozstrzygania nad ostatnim 
punktem jest Rada stanu najzupełniej kompeten- 
tną. Jenerał Boulanger przyznał to nawet sam 
w dyskusji z rojalistę Chesnelong na posiedzeniu 
senatu z 15. lipca t. r, na tem właśnie posie- 
dzeniu senatu, na którego przejście do porządku 
dziennego się * powołuje. Na tem samem posie- 
dzeniu oświadczył też minister spraw wewnętrz 
nych, że Rada stanu rozstrzygnie, skutkiem re- 
kursu książąt, czy minister wojny „dobrze czy 
żle“ wykonał ustawę banieyjną. Trudno więc po- 
kodai notę Boulangera z oświadczeniami jego w 

. 15. lipca. 

Naczelny redaktor reakcyjnego pisma humo- 
rystycznego Le Pilori, stawał w tych dniach 
przed sądem przysięgłych departamentu Sekwa- 
ny, obwiniony o niewłaściwą krytykę postępo- 
wania rządu w sprawie wydalenia książąt 
stał werdyktem przysięgłych uwolniony od wi- 
ny. Z tych objawów zdaje się wynikać, że do- 
tychczasowa popularność Boulungera zaczyna się 


i z0- 


pitan urywanym głosem — że depeszę trzeba 
oddać samemu jenerałowi. Oczekuje on naszego 
przybycia, aby módz rozpocząć atak. Należy go 
więc Aa BIĆ, że jesteśmy tu. 


an spokojny, panie kapitanie — 
odpowiedział Żołnierz — Jagi się sal roz- 
azu 


Milczenie, przerwane na chwilę, zapanowało 
Znowu; jezdzey pogrążyli się w swych myalgi 
a wśród głuchej ciszy wokoło nich, słychać był 
tylko uderzenie podków o krzemienie drogi ska- 
istej 

Kapitan, skupiony w swej zadumie, przypa- 
trywał się żołnierzowi, który zapewne przez za- 
pomnienie wysunął się i jechał naprzód. Przy- 
patrzył się więc mężnej budowie ciała, twarzy i 
szyi rumianej i gęstym blond włosom, wygląda- 
jącym z pod kaska. Z upodobaniem spoczęło 0- 
ko kapitana na tych silnych a jednakże wdzię- 
cznie zaokrąglonych ramionach, na wyprostowa- 
wanych barkach i muskularnych nogach, ści- 
skających boki konia. Był to prawdziwy typ 
pięknej, zdrowej a śmiałej rasy francuzkiej , 
która zatraca się coraz bardziej skutkiem zepsucia 
wielkich miast, przedzierającego się już także do 
miasteczek i wsi. Widać to było na pierwszy 
rzut oka, że szlachetna, gorąca krew płynie w 
tych młodocianych żyłach i ożywia to zacne i 
mężne serce. 

I mimowoli przyszli kapitanowi na myśl ci 
dzielni ludzie, których bielejące kości znaczą 
dziś etapy pochodu wojsk, przypomniały mu się 
inne serca, dziś już zamarłe, wktórych kipiała 
niedawno taka sama rumiana a szlachetna krew. 
I mówił do siebie zacny oficer, że to dzięcję, 
jadące przed nim, tak piękne i silne, nim je- 
szcze księżyc zajdzie, połączy się z tamtymi, 
trafione śmiertelnie od kuli „Czarnego Szian- 
daru*, albo może, mniej szczęśliwe, zostanie 
zbańbione nikczemną torturą. A tam, pod, błę- 
kitnem niebem Francji, jedna matka więcej wy- 
płacze sobie oczy, podczas gdy z trybuńy parla- 
mantarnej będzie minister w uczonych zwrotach 


rozwiewać. Dzienniki radykalne wietrzą poza 
tem wszystkiem zabiegi Ferrego, który, jak się 
zdaje, osądził chwilę znanego skompromitowania 
się Boulangera za stosowną, aby się o powrót 
do władzy ubiegać. 


Sprawą kolonij angielskich zaj- 
mują się w Anglii coraz szer- 
sze koła, mianowicie zaś państwowa 
liga federacyjna. Przed kilku dniami przyj- 
mywał lord Salisbury, w obecności ministra dla 
kolonij, p. Stanhop'a i sekretarza stanu, lorda 
Dunravena, deputację tejże ligi pod przewodni- 
ctwem lorda Brassey'a. Liga zaleca rządowi u- 
tworzenie osobnej królewskiej komisji, składają- 
cej się z reprezentantów W. Brytanii i Irlandji 
i wszystkich samoistnych kolonij, która to ko- 
misja miałaby przedewszystkiem do spełnienia 
następujące dwa główne zadania: 1) Obronę por- 
tów i handlu Anglii w czasie wojny i 2) zapro- 
wadzenie i zabezpieczenie bezpośredniej handlo- 
wej, pocztowej i telegraficznej komunikacji w 
czasie pokoju pomiędzy rozmaitemi krajami, na- 
leżącemi do Anglii, i utrwalenie ścisłej łączności 
wszystkich części państwa W ciągu posłuchania 
deputacji zabierał głos także James Service, by- 
ły gubernator Wiktorji, który zaznaczył, że rząd, 
któryby na podstawie rokowań skłonił Francję i 
Niemey do ustąpienia z Nowej Kaledonii, wzglę- 
dnie z Nowej Gwinei, przyczyniłby się bardziej ni- 
żli wszyscy mężowie stanu razem do ścieśnienia 
węzłów łączących Australię z Anglią, którzy to 
mężowie stanu kwestję tę obojętnie traktują. Na 
to oświadczył Salisbury, że bez poprzedniego na- 
radzonip się ze swoimi kolegami, nie może dać 
RR stanowczej dodatniej odpowiedzi, że je- 
że ocenia on ważność projektu. Rząd nie o- 
włożył zająć się tą sprawą, pomimo że doty- 
czące propozycje nie zostały dotąd jasno i do- 
r: sformułowane. Zresztą zadanie samo pod- 
Ki rozlicznym trudnościom, jak to już zauwa- 
p. Service. Jeśli prawi ón o „wydyplo- 
Mrita Niemców z Nowej Gwinei a Fran- 


cuzów z Nowej Kaledonii, to dotyka on tem 
kwestyj, które z ŻA nie leżą w zakresie 
a AR polityk 


Sprawa wyboru 
dr Juliana Czerkawskiego. 


Znowu wypływa kandydatura dr. Julia- 
na Czerkawskiego — a mianowicie w Tar- 
nopolskiem w kurji wyborców z większej 
posiadłości. 

Przedewszystkiem zapytać się musimy: 
kto stawia kandydaturę p. Czerkawskiego ? 
Oto koło ludzi politycznych, którym zbiegiem 
okoliczności dostał się w ręce przeważny 
wpływ na rządy kraju, którzy we Wiedniu 
mają wpływy, słowem, kandydaturę pana 
Czerkawskiego stawia ta partja, którą nazy- 
wamy nie bez racji rządzącą, która stanowi 
prawicę w sejmie naszym, a która powstała 
z kombinacji podolskiej partji z takzwaną 
krakowską partją konserwatywną. 

Pan Czerkawski poglądami swemi i prze- 
szłością swoją polityczną jest wprawdzie 
bardziej spokrewniony z podolskim odłamem 
prawiey, i jest przedewszystkiem druhem 
politycznym p. Grocholskiego — ale niestety, 
w delegacji nie rządzi dziś samowładnie p. 
Grocholski i jego kółko, tylko pod firmą p 
Grocholskiego wpływają głównie na tok 
spraw w kraju i we Wiedniu politycy z kółka 
krakowskiego. 

Szlachta  tarnopolska wybierając pana 
Juliana Czerkawskiego wzmocni stronnictwo 
rządzące mężem światłym, rozumnym i ucz- 
ciwym, ale niestety biernym wobec prze- 


wagi menerów stańczykowskich w- stronni- 
ctwie rządzącem. Pan Czerkawski nie będzie 
chciał nigdy przykrości zrobić panu Gro- 
cholskiemu, i to będą umieli doskonale wy- 
zyskiwać kierownicy stronnictwa rządzącego. 

Zapytać się jednak raz należy: czy jest 
dziś w interesie kraju wzmacniane pozycji 
tych polityków — którzy mają? przez tyle 
lat wszelkie warunki pomyślne w ręku, 
jakkolwiek wiele usług polityce krajowej 
oddali, dziś już żadnej jednak sprawy z ko- 
rzyścią załatwić nie umieją, którzy ani w 
sejmie, ani w Radzie państwa, ani w wie- 
deńskich konwentyklach rządowych nie nmieją 
się utrzymać na wysokości stronnictwa rzą- 
dzącego? 

A nie mogą ci panowie narzekać, aże- 
by im kraj w czemkolwiek przeszkadzał. Kraj 
czuje, że mu potrzebnem jest stronnictwo 
rządzące, że potrzebną jest skonsolidowana 
większość konserwatywna w sejmie i w Kole 
polskiem we Wiedniu, większość dobrze zor- 
ganizowana, któraby kierowała sprawami 
rozumnie, stanowczo, któraby nie dawała się 
porwać pierwszej lepszej agitacji gorączkowej. 

Słaba opozycja, reprezentowana do nie- 
dawna przez Lwów krzykliwy, przez bała- 
mutne i lekkomyślne dziennikarstwo, nie 
psuła im zaprawdę w niczem i w niczem 
szkodliwem im być nie mogła Ale od kilku 
lat przycichli już i ci krzykliwi malkontenci — 
i wszystko się składało na korzyść tego grona 
ludzi, którym władza i wpływ prawie same 
w ręce się dostały. 


Nie przeczymy, że to stronnictwo miało 
chwile szczęśliwe, ale od lat kiłku maszyna 
tego stronnictwa Się psuje i z każdym dniem 
staje się gorszą i niedołężniejszą. 

Najdzielniejsi z nich, dziś już wiekiem 
przygnębieni, stracili czuj jność potrzebną i ener- 
gię— i zapanowali w tem stronnictwie tylko 
ci, co oprócz pewnej zręczności w fezer- 
stwie politycznem, niczem innem się nie od- 
znaczają. Zapanowali i wodzą rej ci, któ- 
rzy mają odwagę, w imię konserwatyzmu 
wołać na społeczeństwo polskie, aby się 
zrzekło autonomicznych urządzeń, aby ab- 
dykowało z własnej siły i z dążeń narodo- 
wych, słowem ci, którzy w niczem nie są 
podobni do owych wielkich konserwatyw- 
nych mężów stanu, jakich mieliśmy w epoce 
porozbiorowej Tajemnica wpływu tych feze- 
rów w tem, że mają na usługi swoje wszy- 
stkich, którzy chcą przy nich i przez nich 
robić karjerę Doszedłszy do wpływu i prze- 
wagi moralnej i materjalnej — zamiast wy- 
zyskiwać tę szczęśliwą pozycję na korzyść 
kraju, popadli w pewien rodzaj sybarytyzmu 
politycznego, wmówiłi w siebie, że 
waski dobrze, i każą krajowi w to wie- 
rzyć. 
tnymi jak pan Grocholski i hr Alfred Po- 
tocki, używają poza tym moralnym i nie- 
tykalnym wałem błogiego wczasu — i już im 
o nic więcej zdaje się nie chodzi, tyl- 
ko o unikanie ambarasów i kłopotów, jakie 
pociąga za sobą każda żywsza akcja. 


Szereg spraw krajowych, wprowadze- 
nych na porządek dzienny (a niewiele przez 
nich), został źle załatwiony, wprost nieko- 
rzystnie — a długi szereg czeka na zała- 
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mowy rozprawiał o postępie i o nowych zdoby-|szy i słabszy rzuciłem się na tego, który mnie 


czach cywilizacji! Cóż: robić, dodał w myśli ; 
wojna zostanie wojną, a ona i mojem rzemio- 
słem !. 

— "Zkąd jesteś, kawalerzysto? zapytał ka- 
pitan. 

— Ź Gućrigny, nad Loarą, niedaleko Ne- 
vers, panie kapitanie — odpowiedziął żołnierz. 

Oficer podniósł głowę. 

— Pan kapitan zna może te strony; a może 
i Nevers, T tam stoi kawalerja załogą. 
„. W rzeczy samej... tak, tak — od- 
rzekł Erian. A ile masz lat? 

— Skończę dwudziesty pierwszy rok na Św. 
Marcina. 

— Masz braci, siostry ? 

— Nie, panie kapitanie, 
jedynakiem. 


— A... Odjazd twój musiał zatem bardzo 
zasmucić twoją matkę? 


— Niemam już matki. Umarła, kiedy byłem 
jeszeze dzieckiem tak, że prawie jej nie znałem. 
— Ojciec twój już wiekowy ? 


— I ojca niemam == odpowiedział żołnierz, | w 
którego twarz zachmurzyła się i posmutniała 
nagle. 

— Jakto? I on umarł?! 

— Niewiem tego — odparł żołnierz stłu- 
mionym głosem. Wyjechał kiedy matka moja 
była w stanie błogosławionym, a ja nie noszę 
jego nazwiska. 

A... ozwał się kapitan żywo i dodał to- 
nem uprzejmym: „przepraszam |* 

— Niema w tem obrazy -— rzekł smutnie 
młody człowiek. — Nie mogłeś wiedzieć o tem 
panie kapitanie. Nie wiedziałem i ja o tem do 
dziesiątego roku mojego życia. Pewnego dnia, w 
naszej szkole wiejskiej, jeden z kolegów, w cią- 
gu sprzeczki nazwał maie: „bękartem*, Nie ro- 
zumiałem tego wyrazu, po tonie jednakże, w któ- 
rym został wymówiony, domyślałem się, że jest 
to obraza; a że mie jestem tchórzem, lubo młod- 


niemam, jestem 


obraził i ukarałem go. 


Wieczorem zapytałem moich krewnych, któ- 
rych nazywałem ojcem i matką, co właściwie 
znaczy to słowo, którego nie rozumiałem. Popa- 
trzyli na siebie, a po krótkiem wahaniu się po- 
wiedział mi ojciec, że mam dziesięć lat, że je- 
stem już mężczyzną, i że potrzeba, abym znał 
całą prawdę. J 

— Tak... 
prawda? 


— Zaraz ją panu kapitanowi w krótkości 0- 
powiem. Prawdziwy mój ojciec opuścił moją ma- 
tkę, a cios ten ta biedna kobieta przypłaciła ży- 
ciem we dwa lata po wydaniu mnie na Świat, 
pozostawiając mnie na opiece dziadka i babki. 
Zdaje się więc, że jestem rzeczywiście bękartem, 
a drudzy mają prawo obrażać mnie. 

— Biedne dziecię! -- ozwał się oficer za- 
myśliwszy się nagle, a potem, jakby mówiąc sam 
do siebie, powtórzył jeszcze raz: Biedne dziecię! 
Następnie, jakby przejęty mimowolnym szacun- 
kiem, uznał za stosowne nie używać więcej sło- 

„ty“ w rozmowie ze swoim towarzyszem i 
za Dh: 

— Ależ tego człowieka, 
musisz pan nienawidzieć? 

— Nie. Ubolewam tylko nad nim; bo jeśli 
ja nie mam ojca, to on nie ma dziecka. 

— Zkąd wiesz pan o tem? Czy dziś znasz 
go pan już? 

— Bynajmniej. Krewni moi nie nazwali go 
przedemną, ale natomiast opowiedzieli mi jego 
historję i ztąd wiem, że nie był szczęśliwym. 
Nie był to jednakże zły człowiek, a wszystkie- 
mu winna matka jego. 

— Matka? — ozwał się nagle kapitan, pro- 
stująe się w siodle. 


— (zyś pan co spostrzegł, panie kapila- 
nie? — zapytsł żołnierz, biorąc karabin do ręki 
i rzucając baczny wzrok dokoła. Może w tych 
krzakach ?... 


przerwał kapitan — i cóż to za 


pańskiego ojca, 


A zasłoniwszy się ludźmi tak wybi- 


idzie 
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twienie, — ale wspomnieć o tem dziś, toe,bna zebrać po miesiącach i latach potrzebnego 


znaczy prowohować przeciw sobie całą siłę 
rządzącego stronnictwa, które niestety, znie-| 


dołężniałe widzi już tylko rację swego bytu 
w unikaniu drażliwych sytuacyj, 3 
Pocóż więc wzmacniać stronnictwo to 
wyborem p. Czerkawskiego, który ani go nie 
porwie na śmielsze tory, ani też nie przy - 
« czyni się niczem do zrobienia wyłomu, aby 


zastąpić tych panów ludźmi innymi, śmiel- 
szymi, ludźmi niezużytymi, ludźmi tych sa- 
mych zasad politycznych, ale niespaczonych 


niewiarą w siłę społeczenstwa ? 


Pan Czerkawski będzie tylko 
glosem więcej, którym w każdej 


ści politycznej p. Czerkawskiego, z jego pes- 
symizmu; i 


główna kuchnia ich pomysłów i ich strate- 
gicznych, niefortunnych i niedołężnych pla- 
nów. 

Szlachta więc tarnopolska, jeżeli pra- 
gnie, aby tok sprawy krajowej szedł szyb- 
szem tempem, jeżeli pragnie przysłużyć się 
wyborem i sobie i całemu krajowi, to nie 
może dać swoich głosów p. Czerkawskiemu, 
ale powinna się rozglądnąć za człowiekiem, 
któryby wzmocnił w Kole polskiem tych nie- 
wielu, którzy wierni dzisiejszemu  kierun- 
kowi politycznemu, przychylni prądowi dziś 
reprezentowanemu przez stronnictwo konser 
watywne w Radzie państwa i przez rząd, 
nie są jednak gotowi na każde zawołanie 
podporządkowywać interesów kraju dla tego, 
że to wygodniej i korzystniej dla partji, i 
dla pojedyńczych osobistości, należących do 
partji rządzącej. 


Przemysł młynarski w Galicji. 
1 


Mamy przed sobą nowy zeszyt „Rocznika 


statystyki przemysłu i handlu krajowego“, wyda- 
wanego przez krajowe Biuro statystyczne pod 
redakcją dr. Tadeusza Ratowskiego, a poświę- 
cony galicyjskiemu młynarstwu. Jest to 
większa statystyczna praca, książka o 200 stro- 
nicach, monograficzne, historyczno - statystyczne 
opracowanie tej pierwszorzędnej gałęzi przemy- 
słu. Jak poprzednio gorzelnictwo, cukro- 
wnietwo i krochmalni-two, opracował 
tu dr. Rutowski młynarstwo, a niebawem opuszczą 
prasę zeszyty, poświęcone piwowarstwu i 
przemysłowi drzewnemu, i wten spo- 
sób objęty zostanie nasz najstarszy, najliezniej- 
szy i największy przemysł, najbardziej zrośnięty 
z bistorją i z naturą naszego kraju; dodać też 
trzeba, że tych pięć czy sześć gałęzi przemysłu 
produkuje rocznie wartości przeszło pięćdziesię- 
ciu milionów. 

Zeszyt o młynarstwie zawiera na pod- 
stawie urzędowych wykazów zestawiony imienny 
kataster wszystkich młynów galicyjskich, według 

. miejscowości i rodzaju inłyna, oraz ile możności 
wszechstronne cyfrowe przedstawienie stanu 
młynarstwa pod względem technicznym i eko- 
nomicznym, więc co do motorów i ich siły, ka- 
mieni i walców, robotników, podatku, przemiału 
zboża, ilości i wartości produkcji, znaczenia dla 
rolnictwa, wywozu. Zeszyt zamyka rzut oka na 
obecne położenie, warunki eksportu, gospodarkę 
taryfowa i potrzeby młynarstwa. 

Znane są powszechnie trudności, z jakiemi 
walezyć musi u nas wszelkie statystyczne bada- 
nie. Obawa fiskalizmu, niski stan oświaty ogól- 
nej i fachowej, brak ksiąg rachunkowych lub 
gnuśność składają ste na to, że często niepodo- 
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— Nie, nie... odrzekł oficer. Koń mój spło- 


szył się blaskiem księżyca, odbitym w tej tu ma- 
‘tej sadzawce... Powiedziałeś więc pan, że to ma- 
tka ojca pańskiego była winna wszystkiemu ? 

— Tak się zdaje. Pochodził on z rodziny 
arystokratycznej i mujętnej, 
on zrazu poślubić tę, którą uwiódł, i która mia- 
ła obdąrzyć go dziecięciem. 

Nieszczęście chciało, że był on namiętnym 
graczem w karty, a pewnej nocy przegrał sumę 
tak znaczną, tak szaloną, że nie mógł jej zupła- 
cić, Udał się więc do swojej matki. 

„Zgadzam się na to, aby cię uratować — 
odrzekła — ale pod jednym warunkiem, t. j. że 
porzucisz kobietę, z którą masz stosunek i oże- 
nisz się z panną, która ci przeznaczyłam.* 


Nadaremnie prosił i błagał. Matka nie 


` chciała ustąpić, wiedziała bowiem i korzystała 
z tego, że koniec końców musi syn zgodzić się 


na zrobiony mu projekt chcąc uniknąć niesławy 
i hańby za niezapłacenie długu karcianego. | 
I rzeczywiście, po długiej walce, ustąpił; 
odjechał niewidziawszy się z moją matką, której 
doręczył notarjusa sumę dwudziestu tysięcy fran 
ków wraz z listem, w którym mój ojciec rawia- 
damiał ja o wszystkiem i prosił o przebaczenie. 
Było to ciosem śmiertelnym dła tej, która 
w tym człowieku złożyła całą swoją wiarę i 
wszystkie nadzieje, który miał spełnić wszystkie 
jej marzenia. Nigdy nie przyszło jej na myśl 
zwątpić o tym, który otworzył przed nią widoki 


jednym 
sytuacji 
dysponować będą, bo to wynika z przeszło- 


a będzie im wygodny jeszcze i 


dlatego, że z usposobienia swego trzyma się 
z daleka od ich konwentyklów, gdzie jest 


a mimo to chciał 


(materjału dat wiarogodnych. A i podstawny wy- 
kaz przemysłowców, jaki podaje władza skarbo- 
iwa, nieraz wiele pozostawia do życzenia. To też 
potrzeba jak najrychlejszego ogłoszenia drukiem 
takich opracowań monograficznych , szezegóło- 
wych, z katastrem przemysłowców, ażeby uzy- 
skać podstawę statystyki przemysłu, a będzie 
można już łatwo uzupełniać braki i poprawiać 
„niedokładności w następaych wydaniach. 

Korzystamy z udzielonej nam pracy o „mły- 


ści i podamy ważniejsze z niej daty. Statystykę 
młynarstwa poprzedza rzut oka ma dzieje mły- 
narstwa w ogóle i w Galicji. 


dewszystkiem temu, 
wilej dominikalny, 
dworu, nie rozwinęło się jako przemysł samoi- 
stny. Właściciel dóbr wydzierzawiał młyn za 
czynszem młynarzowi. Przymus młynowy zape- 
wniał młynowi pewną klientele. Młynarstwo w 
krajach zachodnich zawdzięczało swój względny 
rozwój miastom. U nas młynarstwo, jako prze- 
mysł miejski, nie istnieje prawie. 

O ulepszeniach nie było mowy ze strony 
właściciela, a postęp, jaki rodzi samodzielność 
przemysłowa, był u mielnika czynszowego nie- 
możebny. Zresztą i wymogi były małe, razówka 
była regułą, wełniany pytel dla dworu, dla ludzi 
na Święto, zwłaszcza na Wielkanoc dla miasta. 
Zresztą po największej części lndność miele so- 
bie w domu, rękami, na żarnach. 

W r. 1789. zniósł rząd przymus młynowy 
od dnia 1. listopada 1789. począwszy. Żydzi 70- 
stali całkiem wykluczeni od przemysłu młynar- 
skiego. 

Ordynacja młynarska z 1792 r. i przepisy 
mające na oku zabezpieczenie mąki na potrzeby 
wojska, wpłynęły nieco na podniesienie się rze- 
miosła młynarskiego w Galicji. 

Młynów było bardzo wiele, gdzie tylko była 
siła wody, stawał młynek, zwykły drapuk, mały 
ale pewny „żywy dochód*. Według pierwszego 
spisu przemysłowego, jaki rząd austrjacki w 
Galicji ówczesnej dokonał, w r. 1776. było 5.117 
młynów, zaś w r. 1778 było 4.694 młynów wo- 
dnych, 57 wiatraków, 4.587 młynarzy i 259 tar- 
taków. 

Autor przedstawia historję zaorywania sta- 
wów pod koniec XVIII wieku, zwłaszcza za wo- 
jen napoleońskich, kiedy w Galicji rozwija się 
ekstenzywne zbożowe gospodarstwo, a z dawnych 
stawów i młynów zostaje tylko tradycja w na- 
zwach pól, „staw“, „stawisko*, „na stawie”, „w 
stawkach“ itp. Z 5.000 młynów z końcem XVIII. 
wieku zostało w r. 1847. tylko 2.147, w r. 1851. 
było zaledwie 1608 mielników w Galicji. 

Galicji przypadł w udziale zaszczyt, że 
pierwsza w Austrji miała młya parowy. Tak sa- 
mo, jak w historji cukrownictwa austrjackiego 
należy się usiłowaniom na tem polu w Galicji 
bonorowe miejsce, i w pracy swej o cukrowni- 
ctwie windykuje dr. Rutowski dla Galicji i pierw- 
szej cukrowni większej w Oszaniey z r. 1829. ho- 
norowe miejsce obok tak zwanej pierwszej cu: 
krowni w Austrji w Daleszycach; rewindykuje 
dla Galicji zaszczyt pierwszego w Austrji młyna 
parowego, który jej się stanowczo należy, a któ- 
rego niechętni nam niemieccy historycy młynar- 
stwa, zresztą wzajemnie się przepisując, nam od- 
mawiają. 

W r. 1835 powstał pierwszy w Austrji (był 
pierwej w Wenecji i w Tryeście) młyn parowy 
amerykański w Przemyślu, założony przez Towa- 
rzystwo akcyjne obywatelskie. Ks. biskup gr. Sni- 
gurski wziął 20 akcyj. Młyn był na 4 kamienie. 
Otóż historycy młynarstwa podają zawsze jako 
pierwszy młyn parowy w Austrji, młyn. założony 
w roku 1836 przez hr. Karolego w Sopronin na 
2 kamienie '). Już wtedy, gdy „Dostrzegacz au- 
strjacki* z 30 września 1836 r. doniósł, jakoby 
powstał w Soproniu „pierwszy w monarchii 
austrjackiej młyn parowy“, protestuje Gazeta 
Lwowska. Niestety, drogi naszego przemysłu w 
Galicji wykazują, że wielokrotnie byliśmy jedni 
z pierwszych w podjęciu jakiejś gałęzi przemysłu, 
żeby ją wnet z ręki wypuścić. Brak przezorności 
ludzi niezawodowych, inicjatywa obywatelska, go- 
rąca, ale niefachowa, sprowadziła wnet upadek 
młyna. Fabrykant maszyn Renier w Leodium 
okpił towarzystwo, dał maszynę na wyrób 40, 
zamiast kontraktowych 80 cetnarów mąki dzien- 
nie, za 15.000 franków ; już w r. 1837 zamknię- 
to młyn, akcje spadły ze 100 zł. mk. na 35 do 
40 zł., później, gdy w r. 1838 stracono nadzieję 
otwarcia młyna, akcje spadły jeszcze niżej i to- 
warzystwo się rozwiązało. Już w r. 1887 Przemyśl, 
mając młyn parowy, musiał sprowadzać mąkę z 
Jaworowa. Dopiero w 25 lat później miał powstać 
w Przemyślu nowy młyn parowy. 

Nie wiemy, jak długą była egzystencja młyna 
parowego w Solukach w Gródeekiem, 1'/, mili 
od Lwowa, i jakich był rozmiarów. Młyn parowy 
angielsko-amerykański, który miał powstać we 
Lwowie w r. 1841, a szańca za ogrodem Jabło- 
nowskich, zdaje się nigdy nie powstał, Wilhelm 
Homolacz, właściciel hut żelaznych, wziął w dzie- 
rżawę wieczystą emfiteutycznie od magistratu 
„Wulkę kampiarowską*, Młyn miał wymielać 
100.000 korey rocznie, maszyny z Chemnitz, 
węgiel brunatny miał brać ze Skwarzawy w Żół- 
kiewskiem. Skończyło się na rycinie w Luwowia- 
minie Zielińskiego. 

Ważniejsze były ulepszenia w budownietwie 


założył inżynier Minasowicz w Wybranówce, w 
cyrkule brzeżańskim, w roku 1888. Była to tur- 


narstwie*, zanim dostanie się do rąk publiczno- 


Pod koniec przeszłego wieku widzimy w Ga- 
licji młyny takie, jakie były w XVI. wieku. Sta- 
gnację w tym przemyśle przypisać należy prze- 

że młynarstwo, jako przy- 
więc jako uboczny przemysł 


młynów wodnych, Pierwszą turbinę w Galicji 


GAZETA NARODOWA z Środy 18. Sierpnia 1886. 


Z rokiem 1859 przechodzi młynarstwo gali- 
cyjskie w ostatnią fazę: swego rozwoju, jedno z 
pierwszych w Austcji Śmiało rzuca się na drogę 
reform, jakie miały austrjackiemu i węgierskiemu 
młynarstwu zjednać sławę i spowodować jego 
olbrzymi rozkwit, zaprowadza mielenie na wy- 
sokie mlewo, tak zwany system kaszkowy, sło- 
wem zaprowadza austrjacką Hochmiillerei. 

Zasługę tej nader ważnej i dla całego kraju 
dobroczynnej reformy przypisać należy trzem lu- 


mają zapewnioną piękną kartę: Waleremu Ko- 
łodziejskiemu, inżynierowi mechanikowi, oraz 
Wilhelmowi Freundowi i Henrykowi Szancerowi, 
założycielom i właścicielom młynów parowych w 
Szezepanowicach, Tarnowie, Przemyślu, Stani- 
sławowie i Bochnii. 


i w Peszcie stawiał, jadąc jako reprezentant fa- 
br.ki maszyn Breitfeld £ Kvans w Pradze na 
kontrakta kijowskie, wstąpił w styczniu 1859 r. 
do Szczepanowice dla zwiedzenia młyna parowo- 
amerykańskiego, i przekonał właścicieli Wilhelma 
Freunda i Henryka Szancera, że wobec nowo- 
czesnych młynów grysikowych, wszelkie młyny 
dawniejszych systemów konkureneji wytrzymać 
nie zdołają. Nowy system daje piękniejsze mąki 
i wyzyskuje ziarno daleko lepiej. Argumenta 
przekonały właścicieli szczepanowiekiego młyna, 
postanowili jeszcze w tym roku 1859 pozbyć 
młyn w Szezepanowicach, co też uskutecznili, 1 
postawić w Tarnowie pierwszy galicyjski młyn 
grysikowy. (Firma Szancer, Freund i Lord). 
Budowę młyna w Tarnowie prowadził inży- 
nier Kołodziejski, firma Breitfeld i Evans w Pra- 
dze dostarczyła cało wewnętrzne urządzenie. 
Młyn ten został puszczony w ruch 24. listopada 
1859 roku, i w nader krótkim czasie taki spra- 
wił rozgłos w świecie przemysłowym w Galicji, 
że nietylko właściciele parowych młynów Mau- 
rycy Baruch w Podgórzu i Robert Doms we 
Lwowie, oraz nowy właściciel młyna w Szczepa- 
nowicach zmuszeni byli zaprowadzić system na 
wysokie mlewo, ale wnet powstał cały szereg no- 
wych młynów według nowego systemu. Po naj 
większejczęści młyny te stawiał inżynier Koło- 
dziejski, a firma Breitfeld et Evans dostarczała 
potrzebne maszyny i przyrządy. W r. 1860 
przeniósł się Kołodziejski z Pragi do Krakowa. 
Spółka Freund i Szancer z Tarnowa zachę- 


cona powodzeniem, wystawiła przez inżyniera 


Kołodziejskiego w r. 1861 młyn parowy w Prze- 
myślu, w r. 1863 wielki młyn parowy w Stani- 
sławowie (Freund, Szancer i Olszowski), w r. 
1865 drugi młyn parowy w Tarnowie, w r. 1868 


fabrykę kaszy perłowej w Tarnowie, a w r. 1874 


młyn parowy w Bochni. 

Za pierwszym galicyjskim młynem grysiko- 
wym w Tarnowie w r. 1859, stawiał inżynier 
Kołodziejski taki sam zakład poruszany jednakże 
siłą wody w r 1860 w Krzesławicach p. Kirch- 
maiera, pod Krakowem, w ciągu kilku lat sta- 
wiał i urządzał młyny królewskie wodno-parowe 
w Krakowie, (datujące z r. 1367 za króla Wła- 
dysława Łokietka, jedne z najdawniejszych w 
Europie ; młyn grysikowy wodny w Diałoszycach 
wielki parowy młyn w Katowicach, takiej samej 
wielkości młyn parowy w Czerniowcach, parowo- 
wodny młyn hr. Ludwika Wodzickiego w Tyczy- 
nie (założony w r. 1866, puszczony 1867), młyn 
par. wy hr. Leonarda Pinińskiego w Grzymało- 
wiB, w Mazurówce w r. 1864), młyn wodny w 
Nowej Grobli, młyn turbinowy Halperna w Woł 
czyńcach pod Stanisławowem, parowo-wodny hr. 
Bliichera w Uściu Biskupiem nad Dniestrem, i 
wiele innych zakładów z zdolnością produkcyjna 
od 12 do 20.000 korey rocznie. 

Oprócz wymienionych powyżej młynów, po- 
wstały w tym czasie młyny parowe większych 
rozmiarów we Lwowie Józefa Thoma, w Brodach, 
drugi młyn parowy w Przemyślu L Friinkla i 

p. w okolicach Krakowa w Tenczynku młyn 
parowy hr. Adama Potockiego, młyn parowy hr. 
Józefa Drohojowskiego w Balicach, młyn parowy 
Władysława Gołaszewskiego w Targowiskach pod 
Krosnem, znaczny młyn parowy Feliksa Pola- 
nowskiego w Opolsku, w Sokalskiem, młyn paro- 
wy Kazimierza Hreczkowskiego w Kłodzienku w 
żółkiewskiem, młyn parowy hr. Miera w Ka- 
mionce Strumiłowej, wielki młyn parowy S. 
Galla i Synów w Tarnopolu w r. 1873. Po roku 
1875 nadto zastosowano parę w mniejszych mły- 
nach w Zadwórzu Hipolita Bochdana, w Stry- 
jówce za Tarnopolem, w Pobrzeżu za Jezupolem, 
w Strupkowie w nadwórniańskiem, w Liskach 
Zenona Krzeczunowieza z Korszowa, powstał w 
Kołomyi młyn parowy br. Romaszkana, w No- 
wem Mieście pod Dobromilem młyn parowy br. 
Gostkowskiego, w Samborze młyn parowy hr. 
Stanisława Tarnowskiego, parowa fabryka krup 
Armatysa w Borku fałęckim pod Krakowem, i 
inne młyny. W wielu młynach wodnych prze- 
robiono urządzenia dla zastosowania najnowszych 
udoskonaleń na zasadzie mielenia na wysokie 
mlewo, przeważnie częściowo, tak zwaną „Halb- 
hochmüllerei. 

Zasługuje naw zmiankę szczegółowa lwowski 
młyn Józefa Thoma. Założony w r. 1860 z pa- 
rowa maszyną na 50 koni i o sz'ściu kamie 
niach, w r. 1863 miał maszynę parową o sile 80 
koni i 12 gangów. Po śmierci Józefa Thoma 
objął młyn syn jego Leon Thom, założył w r. 
1867 wielka parowa piekarnię we Lwowie, zdolna 
wypiekać dziennie 10.000 bochenków chleba. 
Postawił w r. 1870. obok starego drugi młyn pa- 
rowy na 15 par kamieni i poruszany maszyną 
parową o sile 150 koni, w r. 1875. dobudował 
trzeci młyn parowy o 14 parach kamieni i 11 
walcach, oraz parowej maszynie o sile 150 koni. 


dziom, którzy w historji młynarstwa galicyjskiego | 


Inżynier Walery Kołodziejski, który już po- 
przednio kilka młynów grysikowych w Czechach 


tylko kilka przybywa, a za to kilkanaście ubywa. 
Dawna rentowność młynów aaa" wobec 
namnożonej konkurencji, ustaje powoli, zaczyna 
się twarda walka konkurencyjna w kraju i z za- 
granica, zwłaszcza z Węgrami. Daleko łatwiej- 
szą byłu walka dla ulepszonych młynów amery- 
kańskich wodaych. 

Nastała epoka olbrzymiego rozkwitu mły- 
narstwa węgierskiego. Wielka, samowiedna, na- 
rodowy i państwowy cel na oku mająca polityka 
ekonomiczna własnego, węgierskiego rządu, stwo- 
rzyła dla całego węgierskiego przemysłu, zwła- 
szcza zaś dla młynarstwa warunki bytu i roz- 
woju, które stworzyły kolosalny przemysł. Dość 
powiedzieć, że w r. 1866 było na Węgrzech 45 
większych parowych młynów i 39 mniejszych, 
oraz 20 większych wodnych młynów. Od r. 186% 
do 1885 powstało na Węgrzech 75 wielkich 
młynów parowych a 739 małych młynów paro- 
wych, nadto 47 wielkich młynów wodnych. Pra- 
wda, że zginęło tysiące młynów wodnych po- 
spolitych, W r. 1879 obliczano węgierską pro- 
dukcję mąki na 13 milionów cetu. metr. Młyny 
węgierskie przemełły zboża: 


W roku 1880 . 17,570.196 cet. metr. 
s ALGSIWY KSSICÓ „7 
T - 188304 20,250.244 > 
5” ie 11883m, 21,963.322 ` 
wi T3842; 22,454 721 „  , 
W węgierskiem młynarstwie, chronionem 


ulgami skarbu państwu. podniesionem genialną 
polityką taryfową kolei państwowych i prywa- 
tnych, wszelkiemi usiłowaniami dla podniesienia 
eksportu do krajów austrjackich i zagranicę, 
wyrósł nam potężny konkurent, z którym walka 
coraz cięższa. 

Pierwsze padły u nas ofiarą młyny parowe, 
założone przez obywateli, ludzi dobrej woli ale 
nie fachowych, nieznających się na technice mły- 
narskiej, ani zdolnych do prowadzenia wysoce 
skomplikowanego interesu. 

Drogi opat, wysokie podatki, intenzywny wzrost 
młynurstwa krajowego i wewnętrzna ztąd kon- 
kurencja, coraz koszlowniejsze urządzenia, nade- 
wszystko błędy zarządów kolejowych, taryfy kə- 
lejowe protegujące przewóz rosyjskiego i rumun- 
skiego zboża na niekorzyść produkcji surowej i 
młynarskiej w Galicji i ustępstwa kolei austrjac- 
kich dla węgierskich młynarzy, wstrzymały dalszy 
rozwój młynarstwa w Galicji, pozbawiły go dawnej 
zyskowności. Do tego przyszło nareszcie ograni 
czenie zbytu za granicą, które wywołało już nie 
stagnację, ale krytyczne położenie, w jakiem się 
młynarstwo dzisiaj znajduje. 


R 3 | KE 
Z Izby sadowej. 
Lwów d. 16. sierpnia. 

Na piątą kadencję sądów przysięgłych, roz- 
poczynającą się dnia 30. b. m. rozpisane zostały 
następujące rozprawy : 

Dnia 30. sierpnia, Władysława Dubika o za- 
bójstwo (przewodniczący radca Bogdany); dnia 
31. sierpnia, Hawryszki Dmyszy o podpalenie 
(przew. r. Majewski); dnia 1. września, Juna Ry- 
chlewskiego o podpalenie (przew. r. Malarkie- 
wicz); dnia 2. września, Romana Warynicy o u- 
siłowaną kradzież (przew. r. Nikisch); dnia 3. 
września, Anastazji Romciów o dzieciobójstwo 
(przew. r. Hołyński); d. 4. września, Andrucha 
Sechqy o morderstwo (przew, r. Duniewicz) ; 
dnia 6. września, Fryńka DBiłousa o rabunek 
(przew. r. Nitarski); dnia 7. września, Fedka 
Zawieruchy o zgwałcenie (przew. r. Finkel); 
dnia 9. września, Hryńka Myszczyszyny i towa- 
rzyszów o skrytobójstwo (przew. r. Sawczyński) ; 
dnia 11. września, Anny Chytry o dzieciobójstwa 
(przew. r. Majewski); dnia 11. września, Fedka 
Medwedki o zgwałcenie (przew. r. Majewski); 
dnia 13. września, Iwana Glińskiego o zabójstwo 
(przew. r. Hołyński); dnia 14. września, Cipry 
Schifimanń o przekroczenie prasowe (przew. r. 
Nitarski); dnia 15. września, Ołeksy Chołody o 
podpalenie (przew. Finkel); daia 16. września, 
Romanu Dąbla o rabunek i kradzież (przew. r. 
Duniewicz); dnia 17. września, Jakóba Wółoszczu - 
ka o zgwałcenie (przew. r. Bogdany); dnia 18. 
września, Fedka Trusza o podpalenie (przew. r. 
Nikisch); dnia 20. września, Feiwischa Ebnera 
o przekroczenie prasowe (przew. r. Nitarski) ; 
dnia 21. września, Marcina Cicha i towarzyszów 
o przekroczenie prasowe (przew. r. Sawczyński); 
dnia 22. września, Onufrego Hałuszczaka o pod- 
palenie (przew. r. Majewski); dnia 23, września, 
Mykiety Kraweckiego o rabunek (przew. r. Ho- 
łyński); dnia 24 września, Petry Goja o podpa 
lenie (przew. r. Nikisch). Nadto dnia 24. b. m. 
odbędzie się przed zwykłym trybunałem rozprawa 
panny Anny Geschópfównej, eórki Tytusa G., 
przedsiębiorcy pogrzebów, oskarżonej o zbrodnię 
oszustwa przez złożenie fałszywej przysięgi. 
Przewodniczyć będzie radca p. Sawczyński Roz- 
prawa jest dalszym ciągiem sprawy dr. Dubano 
wicza contra Geschópfom. 


Kronika miejscowa Í zamiojicowa, 
Lwów d, 17. Sierpnia. 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Rzyczki, w powiecie Rawskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* 


d. 20. b. m. 
* Manewra cesarskie. Komisarzem cywilnym 
przy manewrach, które się odbędą między Prze- 


został mianowany p. Fedo- 


* Marszałek dr. Zyblikiewicz wraca do Lwowa, 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował Władysława Wincentego Kamieńskiego, 
tytularnego wachmistrza żŻandarmerjj w Nisku, 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Piiznie. 

T Dr. Ant. Schattauer zmarł nagle dzisiejszej 
nocy, tknięty apopleksją. Wiadomość ta przerazi 
głęboko wszystkich, zwłaszcza zaś tych, którzy 
kiedykolwiek zasięgali n ś.p. Schattanera rady 
lekarskiej, lub poddawali się operacji jego mi- 
strzowskiej ręki. 

Zaznaczamy przy tej sposobności na tem miej- 
seu, że W ostatnich czasach powtarzają się u nas 
zbyt często wypadki apoplektyczne, kończące się 
nagłą śmiercią. 

* Wypadki. Ouegdaj wieczór przewróciła się 

lampa naftowa w mieszkanin Natana Miiutza, pod 
l. 7 przy ulicy Grodziekich, skutkiem nieostvo- 
żności sługi, a nafta rozlawszy się w płomieniach 
na sotkę, spowodowała ogień pokojowy, który je- 
dnak-  zistał w zarodzie stłumiony, Trzyletnie 
dziecko ©dvznało przytem lekkiego uszkodzenia 
ciała, — Ogień kominowy powstał wczoraj wie- 
czór pod l. 119 na Zniesieniu. Straż ogniowa 
miejska stłuwiła takowy. — Wielki popłoch spo- 
wodowała wczoraj o godz. 9. z wieczora na wa- 
łach Zamkowych silna detonacja wskutek, jak się 
okazało, eksplozji puszki, strzelniczym prochem 
napełni nej, którą ktoś rzncił opodal gmachn ar- 
cybiskupiego na ziemię, Policja śledzi za sprawcą 
tego karygodnego eksperymentn. 
"*_ Samobójstwo. Bogumił Cichulski, subjekt 
w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, za- 
strzelił się dziś nad ranem w mieszkaniu swojem, 
Powody samobójstwa dotąd niewiadome, Komisja 
lekarsko-policyjna rozpoczęła w miejscu o godz. 
9. rano swoją funkcję, 

* P. Józef Krzesz, mody uasz, wiele roknjący 
malarz-urtysta, hawi obecnie we Lwowie. 

* Na korzyść wydalonych z Prus otrzymała 
administracja Gazety Narodowej, od Towarzystwa 
kasynowego w Borszezowie, 6 zł. - 

* Na wystawę sztuk pięknych (plac ów, Du- 
cha 1. LO) przybył p. „Józefa Krzesza portret 
hr, Marji z Lubomirskich Tyszkiewiczowej. 

7 Stan powietrza 
Hrerbalezagj doaosi: 

Wczoraj mieliśmy pogodę, wprawdzie koło 4. 
popołudniu i dziś rano spadło parę kropel deszczn 
lecz opadu prawie nie było, zresztą był stan nie- 
ba zmienny, wiatr zachodni. Średnia temperatura 
dnia była 16,7, C., najwyższa 21,” C.„ najniższa 
dziś nad ranem 14,” O. 

Zniżka barometryczna znajduje się na pół- 
nocnym Atlantyku i wynosi 745 — 740 mm., 
zwyżka w Hiszpanii i wynosi 770 — 765 mm, 
znizka drugorzędna utworzyła się w Rumelii, 

Prognoza au Jobe następną od 12. gods, 
w pałuduie c. 17 sierpnia, Wiatr południowo- 
zachodni, stan nieba zmienny. średnia tempe- 
vatura dnia około 17,9 C.), powietrze wilgotne i 
skłonne do bnrzy, deszez chwilowy z nieznacznym 
opadzie, zresztą pogodnie. 

* jutro d. 18. sierpnia: 
Preobr. Hosp. 


Dbsorwatorjuw szkoły po- 


św. Heleny kr; — 


Rudki. Rada nadzorcza Towarzystwa stra- 
ży ogniowej ochotniczej w Rudkach składa naj- 
piękniejsze podziękowanie za złożenie darów na 
rzecz Towarzystwa przez pp. Angielskiego Józefa 
1 zł, 34 ot, Chabałowskiego Aleksandra 1 zł. 
Janke Hearyka 25 zł.. Janowskiego Włodzimie- 
rza 50 ct., Jarzymowską Julię 5 zł, Kurka Ka- 
zimierza 15 zł, 40 ct.. Kosiarskiego Klemensa 2 
zł., Knoblocha Ludwika 2 zł., N. N. 3 zł, Prze- 
orskiego Marka 4 zł., Rayskiego Albina 5 zł, 
Ścisłowskiego Władysława 2 zł, wydział Rady 
powiatowej 25 zł., Wasilewskiego Seweryna 1 zł, 
Zbrożka Piotra 10 zł. 


i. J. Kraszewski. opnściwszy Schinznach, 
bawi obecnie w Zurychu w przejeździe ło kąpiel, 
które jeszcze nie są stanowczo oznaczone. 


Trąba powietrzna srożyła się d. 10. b. m. 
w Trewirze, Około tej godziny popołudniu upał 
doszedł do 26” R,, powietrze stało się niezmiernie 
uszne, a horyzont pokryły ciężkie, żołto-szare 
chmury. Ściemniały się one coraz bardziej, po- 
czem nagle powstał szalony orkan, zakrywające 
cały przestwór jedną chmnrą knrzn, Kiedy po 
dwóch minntach opadł, przedstawił się oczom 
przerażonych mieszkańców Trewiru okropny obraz 
zniszczenia. Trąba zerwała kominy i dachy, po- 
wybijała niemal wszystkie okna, najroślejsze 
drzewa wyrwała z gruntu, jak gdyby były źdźbłem 
słomy. Największe zniszczenie sprawiła ona w o- 
grodach; łazienki i pływalnia pod Zurlanben zni- 
kły prawie z widowni. Podczas bnrzy zginęło 
także dwóch ludzi. Zerwany dach lodowni Caspa- 
ryego, padł na pewnego robotnika i zabił go na 
miejscu, drugiego zaś zdruzgotał tak, iż na dragi 
dzień biedny skonał Z miejsc okolicznych docho- 
dzą coraz nowe hiobowe wieści 


Testament Liszta. Deutsche Zig. dowiaduje 
się z Weimarn, że w tamtejszych urzędach zna- 


„|lazł się testament Liszta z r. 1861. Egzekutorką 


testamentu ma być księżna sayn- Wittgenstein, zà- 
mieszkała w Rzymie. 


-- Z Serajowa nadchodzą nader pomyślne wia- 
domości o korzyściacb obecnych i jakich się jesz- 
cze można spodziewać na przyszłość z kopalni 
soli w Dolni-Tnzla, która z czasem może stać się 
istną kopalnią złota. Dochody zwiększają się re- 
gularnie 2 roku nA rok i zawsze rzewyższają 
cyfre, przewidzianą w preliminarzn. Na ten rok 
obliczono dochód na 50,000 zł. a już dziś jest 
prawie pewność zwyżki ponad 60.000 zł. — Obe- 
enie nosi się rząd krajowy z myślą urządzenia w 
Dolni-Tuzla kąpieli solankowych, przez co nietyl- 
ko zwiększyłyby się dochody kopalni, ale nadto 


se _ 


. z 
= | many. 


luj 


a af 


o o a 


-e meti e a a a r ae 


myślem a Gródkiem, 
rowicz, starosta rzeszowski. 

* Arcyks Rajner, naczelny komendant obrony 
krajowej przybędzie w sobotę d 4 Pozesala U 
godz. b. m. 30 rano do Lwowa, & wyjedzie o 
godz. 6. z rana do Stanisławowa, dokąd przyjazd 
nastąpi o godz, 9 m. 14 przedpołudniem, Przed 
południem odbędzie sie przegląd 20. pułku pie- 
choty obrony krajowej (batalion 62, i 70), a po 
południu ćwiczenia wojskowe 1 strzelania. Arcyks. 
zanocnje w Stanisławowie, a nazajutrz d.5. wrze: 
nia o godz. 9. m. 30 przedpołudniem wyjedzie 
do Czerniowiec. We wtorek d 7, arcyksiążę wy- 
jedzie v godz. 2 m. 55 z rana z Czerniowiec do 
Lwowa, gdzie stabie o godz 3 m. 10 popołudniu. 
Ze Lwowa wyjedzie o godz, 4, m. 30 popołudniu, 
a przybędzie do Gródka o godz. 5 m. 39 popołu- 
dniu, zkąd uda się powozem do oddalonej o 20 
kilometrów Bieńkowej Wiszni. 


W czasie wystawy [wowskiej w r. 1877. był to 
istotnie jeden z największych młynów w Austrji, 
zatem o 40 parach kamieni, 18 stolcach waleo- 
wych, o 3 parowych maszynach o sile 3880 koni, 
zdolny przemleć dziennie 1.000 worów zboża, to 
jest 860.000 worów po 100 klgr. Później nastą- 
piła pewna redukcja, wywołana ogóluem położe- 
niem młynarstwa w kraju naszym. 
Nujświetniejsze czasy galicyjskiego młynur- 
stwa, to są lata od r. 1860 do 1869. W r. 1862 
nieurodzaj na Węgrzech. Swietne konjunktury 
wywołała wojna prusko-austrjacka, liwerunki dla 
armii w latach 1866 i 1867, oraz eksport mąki 
do tych okolic Czech i Morawy, które były na- 
wiedzone wojną. Ale też nagły i potężny roz- 
wój młynarstwa w Galicji, ogromna ilość mły- 
nów parowych i większych wodnych, przerobio- 
nych na system grysikowy, a nawet tylko ame- 
rykańskich, wymagały już bardzo wielkiego 
zbytn, żeby mogły być z zyskiem zatrudnione. 
Najlepsze zbiory galicyjskie nie mogły już wy- 
starczyć, ażeby je zatrudnić odpowiednio do ich 


życia tak czarownego i spokojnego, a który teraz 
wydał ją na pastwę tak strasznej rzeczywi- 
stości. D 4 
“W kilka miesięcy później wydała mnie na 
świat, — słabo ć i zmartwienie stargały jej siły 
żywotne; uśmiechnieta, świeża młodość zwiędła 
jak złamany kwiat, a we dwa lat po mojem na- 
rodzeniu umarła tuląc mnie w swych objęciach. 
Ani razu nie wspomniała nazwiska człowieka, 
który ją zabił. 2 
— A.. jakże się nazywała pańska matka? 

zapytał kapitan głosem, któremu usiłował dac 
wyraz spokojności. 

> — Klaudyna Senechal — odpowiedział żoł 
nierz ze łzami w oczach. Ja się nazywam Piotr 
Senechal, tak jak ona; nie zaam bowiem na- 
zwiska mojego ojca, i nie mam zresztą prawa 
nazywać się tak jak on. 

„ Oficer poruszył się tak gwałtownie, że koń 
Jego i mało się nie obalił. s 

czasie rozmowy obaj jezdzey dotarli do 
szacytn [RA która domino ska AŻ całą nizina. 


bina Fourneyrona. Ulepszył młyny angielski 
inżynier Bloke, Minusowicz, Jan Netrebski, oficer 
wojsk polskich, były uczeń ócole centrale des arts 
et manufactures w Paryżu, iażynier E. F. Fritsch, 
Oleksiński. Bardzo powoli, w piątym a zwła- 
szcza w szóstym dziesiątku lat tego stulecia 
rozpowszechniają się w lepszych młynach kamie- 
nie francuskie. 

W tych czasach założył hr. Uruski we Lwo- 
wie fabrykę makaronu włoskiego, do której wy- 
słał z Włoch z Modeny, gdzie bawił na dworze 
książęcym, potrzebne maszyny. Fabryka dostar- 
czała makaron włoski dla Lwowa i prowincji, 
ale nie był tak twardy, jak włoski. Ztąd żart 
Leona hr. Rzewuskiego: „Uruski produkuje że- 
lazo tak kruche, jak makarony, a makarony tak 
twarde, jak żelazo”, co do makaronu był nieza- 
słażonym komplimentem. k 

Pomijamy historję pierwszych amerykanów, 
młyna parowego na Podgórzu pod Krakowem. 

Około 1856 powstają młyny parowe amery- 


podanoby ludności miejscowej, zapadającej na rae 
chitis i skrofuły, skuteczny Środek leczniczy. By- 
łoby to dla okolicy rzeczywistem dobrodziejstwem 
z którego, dzięki rozwojowi sieci kolei żelaznych, 
mogliby wkrótce korzystać i mieszkańcy dalszych 
stron. Sądząc po dotychczasowych przygotowaniach, 
zostaną kąpiele otwarte już na rok przyszły. 


Zuchwały rabuś. Podczas gdy ks. Wil- | 
helm pruski, wnuk cesarza Wilhelma, bawił n wód, 
aby uczestuiczyć w cesaiskim zjeździe, obrał so- 
bie w Reichenhall rzezimieszek jego pałac za cel 
rabnnkn. W nocy z d. 8. na 9. b. m, przystąpił 
zuchwały rabnś do wykonania planu. Przy po- 
mocy witrychów i innych t. p, narzędzi włamał 
się do apartamentów ks. Wiktorji, która jak wia- 
domo'nie towarzyszyła mężowi w wycieczce do 
Gasteinskiego zdrojowiska, Spostrzegł to któryś 
z E i ze służby i począł intruza ścigać. Tak niespo- 

* Mianowania. Minister handlu zamianował|dzianie zaskoczony złodziej, widząc, co się świeci, 
kontrolora pocztowego Antoniego Hoffmanna we |nmknął szybko do ogrodu, lecz tntaj, przeskaku- 
Lwowie, zarządcą pocztowym na dworen w Oświę-|jąc płot, padł tak nieszczęśliwie, że złamał nogę. 


AEA osteśmy na miejscu — rzekł kapitan kańskie w, Szczepanowicach Wilhelma Freunda | kosztownego urządzenia; zaczął się coraz wię- | cimie. Znaleziono go dopiero nad ranem, zupełnie bez- 1 
nem urwanym — zatrzymajmy się tn! i we Lwowie Roberta Domsa, który zaprowadził kszy import zboża rosyjskiego i rumuńskiego. Prezydent c. k, sądu krajowego wyższego w | przytomnego. Obecnie leczy się on w szpitalu, | 

i (Dok n.) najlepsze urządzenia angielsko - amerykańskie. - Rok 1869 należy uważać za punkt kulmina- Krakowie zamianował Aloizego Anrzadniczka, oczywiście pod nadzorem. Miał „on przy sobie 

A ARM ać Powstanie i rozwój młynów parowych w zacho-|cyjny dla wielkich zwłaszcza młynów w Galicji. kancelistę przy sądzie powiatowym w  Pilz-|legitymacyine papiery, które opiewają na trzy 


dniej Galicji wiąże się ściśle z historją kolei 


Od tego roku datuje się pewna stagnacja w bu- 
żelaznych. 


rozmaite osoby. Prawdziwego swego nazwiska nie 
dowie nowych młynów parowych, których już 


nie, kancelistą przy sądzie obwodowym w Rze- 
chce rabnś wymienić, 


szowie. 
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— Skruszony Sprzeniewierzyciel W gminie 
Moslawina, pod Osiekiem (Esseg) z larzył się ozo 
bliwy i może jedyny w dziejach kryminalistyki 
wypadek. Tamtejszy naczelnik gminy, nazwiskiem 
Paie skm zgłosił się do sądn z doniesieniem, iż 
z kasy gminnej zdefraudował 800 zł. 

Ks. Walji był w Londynie przed kilkn 
duiami wraz z swoim szwagrem na pożegnalnym 
występie słynnego tragika Wilsona Barretta. Grano 
właśnie „FHamleta*. Po pierwszym akcie, książę 
wezwał do swej loży znakomitego artystę i pro- 
wadząc go do swegu szwagra, rzekł: „Pozwól 
pan, że wymarzonego księcia Danii przedstawię 
rzeczywistemu“. Poczem ten ostatni podawszy 
rękę Barretowi, wyraził żartobliwą kondolencję z 
powodn, iż jego kuzynowi pozostaje zaledwie k lka 
godzin do życia. 

Inżynierja wojskowa rozpoczeła bardze dla 
Krakowa pożyteczne i oddawna npraguione roboty, 
okuło zniesienia wału między rogatką Mogilską a 
wylotem nl Topolowej i około zasypania równo- 
czesnego fosy fortecznej. Część ziemi użytą jest 
na wyrównanie terenu dla szybko budującej się 
ujeżdżalni wojskowej przy nl. Lnbiez. Ujeżdżal- 


"nia ta będzie pod dachem już z końcem tego mie- 


siąca i ma być oddaną na nżytek wojska w je- 
sieni tego roku. Co do wału zaś fortecznego, 
rozebrano dotąd oko'o 15 metrów, tak, iż- widok 


pa część Olszy i Krzesławie jest jnż otwartym 
od nlie Lubicz i Rakowickiej. Zniesienie to wału 
jest krokiem stanowczym a przedwstępnym co do 
przygotowania placu pod bndowę „Schroniska fun- 
dacji ks. Lnbómirskiego*, które, jak wiadomo, sta- 
nie w części na miejscu zasypanych wałów. 
Wstrzymujący zaś całą bndowę rekurs włascicieli 
gruntów, które mają być oddane skarbowi wojsko- 
wemn przez fundację na wzniesienie nowych wa- 
łów po za cmentarzem, zostanie lada dzień roz- 
strzygniętym przez namiestnictwo.* a przez to 
sprawa fundacji posunie się zuacznie naprzód. 
Przestrzeń od zakładu ks, Lubomirskiego aż po 
za cmentarz do nowego wału ma być użytą przez 
ogrodników pod założenie ogrodów handlowych, w 
tej okolicy tak poządanych. 

Sławny chirurg amerykański, dr. Frauk 
Hamilton numar} w zeszłym tygodniu w Nowym 
Jarkn. Hamilton wydał kilka bardzo cennych 
dzieł chirurgicznych i on to leczył prezydeata 
Garfielda po atentacie Gniteaw'a. 


Miła narzeczona. Przed czterema tygodnia- 
ml zmarł w Paryżu, właściciel domu przy ulicy 
Entrepot, p Brnon, w sam dzień, w którym jego 
jedyna córka miała przystąpić do ołtarza ślubne- 
go. Rzecz naturalna, że zaślubiny zostały odłożo 
ne. W sześć dni po tym wypadku zmarła matka 
panny. Po pogrzebie zabrał nirzeczony sierotę i 
umieścił ją w domu swej zamężnej siostry na pe- 
wien czas, po upływie którego miało się odbyć 
ciche wesele. Dnia 10. b. m. przechadzali się na- 
rzeczeni po łąkach, a w serdecznej rozmowie za- 
uważył narzeczony, że nie może już doczekać się 
dnia, w którym zostaną na wieki z sobą połącze- 
ni. Panna oparła się silniej a czulej na jego ra- 
mienin i szepnęła stłamionym głosem: „O tak, 
i nic nie powinno zamącić naszego domowego 
szczęścia, ani kwestje pieniężne, ani mięszania 
się obcych i t. p. Aby być tego pewną, otrnłam 
moich rodziców....* Nieszczęśliwy kocbanek sądził 
zrazu, że to niewczesny żart, ale pauna opowie- 
działa mu wszystkie szczegóły zbrodni, wszelka 
więc wątpliwość musiała tu ustąpić. Młody czło- 
wiek doniósł tejże samej nocy sądowi o wszyst- 
kiem, a następnego dnia odgrzebano zmarłych i 
skonstatowano ślady otrucia kwasem  prnskim, 
Henryka Brnon została uwięzioną. 


— Sen kataleptyczny. Z Paryża donoszą: 
Endoksja Hólouin, 47 lat licząca, od 24 lat cier- 
piąca na histerję w szpitalu Salpetriere, przed 
13 dniami popadła w sen kataleptyczny i dotąd 
nie obudziła. Znajdnie «ię ona po 
części w stanie zupełnego znieczulenia i uie ob 
jawia żadnych oznak bolu, jeśli nawet dość wiel- 
ką szpilkę wbija- się głęboko w jej ciało. Pod- 
czas snu tego odżywiają ją płynami: mlekiem, wi 
nem itp. Pacjentka ta ważyła przed kilkn laty 
140 kilo, straciła jednak 30 kilo, poczem popadła 
w podobnie długi sen, jak obecnie. Lekarze ba- 
cznie obserwują cały przebieg, jako przedmiot 
ważny dla nanki. 


—  Strejki paryskich garsonów, Z Paryża 
donoszą pod dniem 12. b. m.: Deputowany Tony 
Revlllon i członek Rudy municypalnej Longnet, 
przewodniczyli wczoraj w sali „Folies Rambu- 
teau“ zgromadzenin garsonów, którzy wydali 
wojnę na śmierć lub życie wszelkim binrom Wy- 
wiadowczym i postanowili założyć Izbę syndyka- 
nką, któraby się zaimywała umieszczeniem człon- 
ków giłdy, bedących bez zajęcia. Zgromadzenie 
rozeszło się wśród okrzyków na cześć przewodni- 
czących i wśród śpiewu i hałasu pociągnęło ku 
nlicy Montmartre. Tu stoczono małą ntarczkę z 
policją, poczem obie walczące strony rozeszły się 
każda w swoją stronę. Dotychczasowe niepokoje 
i zaburzenia skłoniły ministra spraw wewnętrz 
nych do załecenia prefektom, aby cznwali bacznie 
nad biurami wywiadowczemi i przypomnieli im 
przepisy ustawy z r. 1862; oprócz tego nosi się 
minister z myślą zniesienia owych binr i zastą- 
pienia tychże syndykatami. Byłby to jedyny śro- 
dek położenia tamy nstawicznym rozruchem. 


Schwytany przez bandytów. Hr. Flavio 
Malozola, mający swe posiadłości w okolicy Ra- 
wenny. wybrał się d. 9. b. m. dla zwiedzenia fvl- 
warków wraz z swoim faktorem do wsi Brisig- 
bella. W drodze napadło go siedmin bandytów, 
którzy uwięziwszy hrabiego, zażądali, aby im się 
okupił sumą 50.000 lirów. Malozola nie miał o- 
czywiście przy sobie tak znacznej kwoty i wy- 
słał swego faktora z czekiem do raweńskiego 
bankn. Posłaniec wrócił dopiero okoły 6. wieczo- 
rem, niosąc 23,300 lirów. Zrazu rabusie domagali 
się, aby im dano tyle, ile żądali, przystali jedna- 
kowoż ostatecznie na to zniżenie okupu i puścili 
hrabiego na wolność. Władze uwiadomione o na- 
padzie, kazały natychmiast przesznkać całą oko- 
licę, ale żandarmerji pie udało się znaleść kry- 
jówki bandytów. 

Liczba „dziewięć odgrywa ważną rolę w 
starożytnej filozofii. Występuje ona, jako ty- 
powa jaż w podaniu o Minosie, który przez dzie- 
więć lat ściga Britomartisa. U Rzymian liczba 
dziewięć służyła za podstawę kalendarza, tydzień 
bowiem właśnie tyle dni obejmował Podobnie jak 
w Grecji, tak i w starożytnej Germanii uroczy 
stości urządzane na cześć bogów trwały dni dzie- 
więć i germańska Saga wymienia dziewięć nocy 
Walpurgisowych, a wedle normańskiego Skaldska- 
parmal istnieje dziewięć niebios. Opowiada o tem 
także „bladonosy*, karzeł Alwis w pieśni Alwis- 
mal, zaś w innej pieśni spotykamy się z wiado- 
mością, że niebios było pierwotnie dziesięć, ale 
jedno z nich ubyło po npadkn Incypera. Finowie 
także wyliczają dziewięć niebios., Wedle mitu 
chrześcijańskiego jest dziewięć chórów anielskich. 
Niemieckie podanie twierdzi, że piorun pada na 
dziewięć sążni w ziemię, a lud moskiewski wie- 
rzy w istnienie dziewięciu sióstr czarownic, które 


GAZETA NARODOWA z Środy 18. Sierpnia 1886. 


sprowadzają wszystko złe na rodzaj ludzki. Raśń i ta jeszeze nowa okoliczność, że tegoroczny uro-|z dziesięciny, w niektórych miejscowościach 4 kafie szef sztabu jeneralnego Clive, major ar- 
20 nawet. Omłot daje po 4 do 5 miar (?) z kopy. tylerji Trotter i atasze wojskowy przy ambasa- 

W powiecie tiumskim pszenica i część żyta zni- dzie wiedeńskiej Keith Fraser. 

szczone przez niszm'arkę. — Lipleck 10. sier-| 


ta pokrewną jest zapewne podaniu  fińskiemu o dzaj buraków cukrowych zapowiada się bardzo 
dziewięciu chlopakach równie złowróżbnych. Naj pomyślnie, przezeo obecnie istniejące jeszcze Z 
usunięcie dziewięciu nieszczęść, które oni repre- | dawnych kampanij zapasy cukru koniecznie mu- 
zentują, istnieje wedle Finów dziewięć endownych |siałyby się powiększyć w stosunku przewyższa- 
środków. a każdy ten Środek ma sporządzać dzie- jącym potrzeby miejscowej i zagranicznej kon- 
więć dziewcząt, klęczących przed uroczą łąk bo- |sumcji. Gdyby tu szło tylko o jednostki, złe nie 
ginią Mengładą. Wedle podania ludowego, rozpo- | byłoby tak wielkiem, gdyż wycofany kapitał zna- 
wszechnionego niemal między wszystkiemi szcze- |lazłby może chociaż nie bez strat i trudności 
pami słowiańskiemi liczy matka lucypera oat 900. |inne przeznaczenie; cukrownictwo wszakże, jako 
Wreszcie wspomnieć jeszcze należy | podaniu |jedna z głównych gałęzi gospodarstwa społe- 
frankońskiem, iż ciało kobiety powleczone jest|cznego, wiąże społem interesa kapitalistów z in- 
dziewięcioma skórkami. Istniała kiedyś jeszcze i|teresami rolników, techników, oficjalistów, robo- 
dziesiąta, najpiękniejsza, ale złuszczyła się z 
Ewy po zjedzeniu fatalnego jabłka i nigdy odtąd 
nie odrosła na żadnej niewieście. 

| — Z towarzystwa londyńskiego. Pani Dilke, 
iżona byłega ministra, który świeżo miał proses o 
uwiedzenie pani Crawford, zdradza, jak donoszą, 
objawy pomięszania. Cios, który spadł na nią, był 
tem dotkliwszy, że pani Dilke bezgranicznie ufa- 
jąc mężowi, sama nakłoniła go do wytoczenia pro- 
casu Crawfordowi. 


bu państwa. Upadek bowiem każdej firmy prze- 
mysłowej nie może nie odbić się na wszystkich 
tych, ktorzy w jakichkolwiek stosunkach pozo- 
stawali z fabryką. Pewne cukrownie przyszły do 


odebrały, pozostawiając je 
plantatorow. W jednej ze znanych cukrowni w 
gubernii podolskiej przyszło już nawet do takiej, 
wywołanej smutną koniecznością, umowy. Cukro- 
wnia zapłaci za buraki, których nie weźmie, 


Zaledwie skandal ten przygłuszono, wypływa 
w Londynie na widownię nowy, jakkolwiek zu- 
pełnie odmiennej natury. Podniesiono mianowicie 
przeciw kilku wysokim nrzędnikom ministerjum owie l 
wojny podejrzenie, iż przy liwerunkach zanadto| wykopania i odstawy. Fakt ten najwymowniej 
dbali o swą własną kieszeń, a za mało o jakość 
dostarczanych materjałów. Protestnją oni energi- 
cznie przeciwko tej iusynuacji; jeden z nich wy- 
toczył nawet proces dziennikowi, który pierwszy 
| podejrzenie cisnął. 


ciężkiem położeniu, i nawołuje o środki zarad- 
cze, któreby trafiając w jądro kwestji, zdołały 
unormować nadprodukcję i wpłynąć na zmniej- 
szenie pobocznych kosztów, opłacanych przez 


0 milionowej kradzieży, której ofiarą padł Bhry kantów dikei; 


w Paryżu dnński kobsul Junse, podają pisma na 
stępujące szczegóły. Juuse ma lat 84 i zdradza 
lekkie przytępieuie władz nmysłowych. Oddawna 
wodziła go ua pasku jego gospodyni i chcąc Jun- 
sego jak najprędzej na tamten świat wyprawić, 
popychała starca do urządzania szalonych orgij. 
W teu sposób udało się jej i jej towarzyszkom 
powoli obrabować go z papierów wartościowych do 
wysokości jednego miliona. Sprytna kobieta wyłu- 
dziła od niego także weksel in bianco, aby sig 
zasłonić od zarzutu kradzieży. Jednakowoż tarcza 
ta zawiodła. Kwentualni spadkobiercy Jnnasego wy 


i wynik obrad komisji zwołanej do Kijowa, któ- 


się w stanie cukrownictwa i zaproponować środ- 
ki zaradcze. 


który jest przez większość przemysłowców uwa- 
żany za jedyny. Idzie o przyznanie premium bes- 


Egiptu i afrykańskich wybrzeży morza Śródzie 


trowską szajkę umieszczono jnż w więzieniu Mont- 
peltierskiem. Piąty wspólnik zdołał umknąć wraz 
z swym udziałem, w sumie 200,000 franków. 
Śłedztwo miało wykryć cały szereg karygodnych 
i wysoce drastycznych faktów. 

Sport. Czwartkowy dzień wyścigów był z 
kolei czwartym na torze carskosielskim. 

Wyścigi rozpoczynała ważna i wartościowa 
próba o nagrodę carską 5000 rs., do której mel- 
dowano pięć koni. 

Z polskich stajni stawał hr. Krasińskiego 4- 
letni „Prim*, który jnż na tym torze dwa od- 
niósł zwycięztwa i O-letnia „Fine Mouche“ L. 
Grabowskiego; z rosyjskich: „Mirabeau“ Arapowa, 
i „Kiń Grust* Tljenki, oraz zagraniczny „Josa- 
phat*, osobnik mało znany. Ten ostatni od startu 
wiódł wyścig, ale już na pierwszym zakręcie sta- 
nął na czele „Mirabean* i prowadził bieg przez 
trzy wiorsty; pozostałe konie szły w tym porząd- 
kn: „Prim“; „Josaphat“, „Fine Mouche“ i „Kiń 
Grnst © W końcu trzeciej wiorsty „Fine Mouche“ 
minęła po kolei wszystkich współzawodników i 
pierwsza przyszła do mety; siedm długości w ty- 
le był drugim „Mirabeau“, trzecim Kiń Grust*, 
dziesięć d ugości w tyle „Prim“. 

Dystans czterowiorstowy zrobiono w 5 m. 36 
sek., pierwsza nagroda wyniosła 4500 rs. 

'Totalizator płacił za rnbla 2 rs. 70 kop. 

„Fine Mouche“ zatem, mimo poprzednich dwóch 
porażek*, zapanowała na torze, 

Pięć koni wyrnszyło po nagrodę rs. 800 na 
dystansie 2'/, wiorsty, A 

Czteroletnia „Maryna Mniszchówna“ p. L. 
Grabowskiego, dotychczas bardzo nieosobliwie bie- 
gająca, poprowadziła wyścig i wygrała go z ła- 
twością, biorąc rs. 850. podczas gdy „Arlekin“ p. 
T. Dorożyńskiego pozostał bez miejsca. 

O nagrodę sprzedażną rs. 1500 walczyły 
cztery konie i „Telegraf“ p. Dorożyńskiego od- 
niósł w końcn zwycięztwo, ale nabywcy nie znalazł. 

W biegu o nagrode rs. 500 „Mascotte“ p. 
Masyrowicza była drugą 7 nagrodą ra. 150, „Se- 
miramis* p. L. Grabowskiego trzecią; koni współ- 
ubiegało się pięć. 


O E, 


enskizgo. 
Import złota. 


kilogr., 
wieżiono 4 monarchii 300 kigr. 


wątpliwa zaś jest rzeczą, 
doprowadzi do tej sumy. 


połączonej z ósmym międzynarodowym targiem zbo- 
żowym we Lwowie, od duia 19 do 21 września 
włącznie 1886. Komitet Towarzystwa gosp. posta- 
nowił urządzić w miesiącu wrześniu b. r. podczas 
odbyć się mającego tegorocznego targn zbożowego 
we Lwowie, targową wystawę rozplodowego bydła 
rogatego ras rozmaitych w kraju wychowanego, 

Celem wystawy rzeczonej ma być: 

1. Ułatwienie sprzedaży i zakupna bydła roz- 
płodowego hodowcom krajowym. 

2. Wywołanie pomiędzy hodowcami współza- 
wodnictwa w ulepszonym chowie bydła rogatego. 


rozpłodowe pełnej i pół krwi ras poniżej wymie- 


nionych, 
Zgłoszenia wnosić. należy do Komisji targu we 


starezonych drukowanych arkuszach zgłoszeń, w któ. 
rych jak najdokładniej wypełnić nałeży : 


zamieszkania, pocztę, stację kolei. 


matki). 


> bydła. 
(Z gazety urzędowej). Ę 


Licytacje. Sąd powiatowy w Niepołomicach, 
30. sierpnia i 30. września, realaości w Podłężu: 
l. 13, cena 2480 zł. oraz realności 1. 161, 162, 
168, 164, 165, 166, 168 i 169 w cenie od 100 
do 135 zł. — Sąd powiatowy w Drohobyczu, d. 
18. października i 17. listopada, 


co do innego od 1 roku do 5 lat, 

Celujące sztuki bydła będą odszczególnione li- 
stami pochwalnemi a sprzedaż tychże ułatwi Komi- 
tet Tow. Gosp. Gal. przez 
najcelniejsze okazy 25%, opustu 


talska, Pinzgauska, Ayrshire, Kuhlandzka i Olden- 


i i 22. września, 27, paździer- 
wodowy tarnopolski, paždeiersii ME 


nika i 24. listopada, realność 1. 14 w Tarnopoln, 
cena 3500 zł. -- Sąd krajowy krakowski, 11. pa- 
ździernika i 16. listopada, realność 1. 98 dziel, 
VIII. w Krakowie, cena 68.194 zł, F Sąd pow. 
w Kutach, 17. września, 22. października i 26 
listopada, realności tamże: l. 345 i 346, cena 
3200 zł.; 1. 549, cena 1450 zł. — Sąd powiatowy 
w Lutowiskach, 1. września, 11. października i 
11. listopada, realność | 12 w Ustrzykach gór- 
nych, cena 1050 zł. 


„Dla ułatwienia obesłania wystawy postarał się 

I kodowa gi „gospodarskiego n Zarządów 

ych w kraju o zniżenie ceny jazdy dla 
wystawców, jakoteż kosztów przewozu bydła na 
wystawę przeznaczonego, 

Odnośne karty legitymacyjne rozeszle Komitet 
zgłaszającym się po przedłożenin wypełnionych ar- 
kaszy zgłoszeń i po równoczesnem złożeniu 2 złr. 
od sztnki zgłoszonej za miejsce w budynkn wystawy. 

Od opłaty taksy tej uwolnione jest bydło wło- 
ściańskie. 

Komisja targowa postara się o to aby zdrową 
paszę i ściółkę, po umiarkowannj cenie, każdy wy- 
stawca na miejscu nabyć mógł. 

Bydło przysłane na wystawę ma się znajdować 
już dnia 18 września b. r. na miejscu wystawy. 
Później uadesłaue nie będzie mogło być przyjęte. 

Z komisji nrządzającej ósmy międzynarodowy 
targ na płody rolne i bydło rozpłodowe. 

We Lwowie, dnia 28, lipca 1886, 


Przemysł górniczy na Uralu. Do Kazańskiego 
Listka donoszą, że przemysł górniczy na Uralu 
przebywa ciężkie przesilenie; popyt na żelazo 
Rząd zwróci przedsiębiorstwom koszta iusta- uralskie jest bardzo mały, i należy oczekiwać 
lacji i obejmie dalszy zarząd telefonów w mia-|ZNACZNego zmniejszenia się robót fabrycznych, 
stach, w których one są już zaprowadzone, w wskutek czego stan majątkowy wielu właścicieli 
innych zaś, jak n. p. w Ołomuńcu, Krakowie it.p. jest bardzo zachwiany. 
zaprowadzi je i będzie eksploatować na własny Zakaz przywozu. Konsul rosyjski w Ant- 
koszt i ryzyko. Koncesje spółkom prywatnym na |werpii, jak donosi Goniec Urzędowy, zawiadomił, 
zakładanie telefonów po miastach stołecznych i|iż władze belgijskie wydały dnia 15, lipca roz- 
prowincjonalnych, nie będą więcej udzielane, a porządzenie, ażeby tak przez granicę lądową jako 
tylko właściciele dóbr ziemskich, fabryk, kopalń|i morską nie przepuszczano do Belgii, chociażby 
i wszelkich zakładów przemysłowych będą mogli |tylko dla przewiezienia do innych krajów, pocho- 
dzących z państwa rosyjskiego skór barąnich, mię- 


ubiegać się o koncesję. 
Ze spraw cukrownictwa. Trapiące przemysł |sa świeżego i nierogacizny. 
Zbiory w Rosji. Saratow 9. sierpnia. Zboże 


cukrowniczy w Rosji przesilenie nie dało się za- 
od ciągłych deszczów czernieje na pniu ; pocięte wy- 


żegnać chwilowemi Środkami, które, o ile się 
zdaje, jeszcze bardziej zawikłały sprawę. Ciągła | rasta i gnije. Żniwa wstrzymane. —U f a 9. sierpnia. 
Żyto w nizinach chude ma ziarno, na wyższych 


niepewność położenia nie pozwała ną wysokie 
nakłady, które mogłaby zwrócić jedynie przy-|gruntach średnie; siano nadgniło. — Kursk 10. 
sierpnia. Deszcze przeszkadzają żniwom. Żyta 


szłość] i zmusza do ograniczania, a nawet zanie- 
z dziesięciny przecięciowo wypadnie po 12 kop. 


z e 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń. (Telefony). Korespondent nasz 
donosi: Minister handlu w pozozumieniu Z mini- 
strem finansów postanowili upaństwowić 
wszystkie istniejące po dziś dzien 
prywatne Towarzystwa telefoniczne 
w Austrji. Zakłady telefonów z biurami cen- 
tralnemi i filalnemi w Wiedniu, Tryeście, Pradze, 
Bernie, we Lwowie, Czerniowcach i t. d, będące 
dotąd w ręku prywatnych przedsiębiorstw, przejdą 
wkrótce na rzecz skarbn. 


chania produkcji cukru. Skłania do tego kroku 


tników, dalej kolei żelaznych i ostatecznie skar- 


przekonania, iż mniejby może straty poniosły, 
jeżeliby zapłaciły plantatorom za zamówioną ilość 
buraków cukrowych, a części tych buraków nie 
do rozporządzenia 


plantatorowie zaś odstąpili ze swej ceny koszta 


świadczy o tem, iż cukrownictwo znajduje się w 


W takich warunkach z nie- 
cierpliwością przychodzi oczekiwać na przebieg 


ra pod prezydeneją p. Bazylskiego ma rozejrzeć 


Komisja, jako zmuszona liczyć się 
ze stopą pomocy, którą mógłby przynieść skarb 
państwa, nie zaproponuje zapewne tego środka, 


„wrotuego nietylko dla cukru wysyłanego do 
Persji i Azji środkowej, lecz w ogóle dla cukru 
wywożonego do Rumunii, Tarcji, Azji Mniejszej, 


mnego. a szczególniej do krajów, w których przy 
pewnej pomocy rządu możnaby skutecznie kon- 
kurować z napływem cukru niemieckiego i fran- 


Od dawna już nie wpłynęło 
do monarchii austrjackiej tak mało złotych mo- 
net, co w ciągu bieżącego roku. Import ten wy- 
nosił w pierwszych pięciu miesiącach tylko 997 
podczas gdy w tym samym czasie wy- 
) W okresie tym 
roku ubiegłego przybyło złota dwa razy tyle, bo 
netto 1229 klgr. Najsilniej w bieżącem decenium 
wystąpił dowóz złota w r, 1871. (40.592 klgr.), 
najbardziej zaś zmniejszył się w r. 1875 (2.990 
klgr.). W roku ubiegłym wynosił on 5.829 klgr.; 
czy w roku bieżącym 


Program wystawy targowej bydła rozpłodowego 


Na wystawę targową przypuszczone będzie bydło 


Lwowie najdalej do dnia 1 września 1886 — a to 
na osobnych przez komisje na każde Żądanie do- 
a) Imię i nazwisko wystawcy; tegoż miejsce 
b) Rodowód każdej wystawionej sztuki: (Rodzaj, 
rasa, gdzie urodzona, nazwa miejsca gdzie się obora 
znajdnje, dzień i rok urodzenia, pochodzenie ojca i 


c) Cenę każdej zgłoszonej na wystawę sztuki 


Wiek bydła na wystawę przeznaczonego ogra- 
nieza się eo do buhajów od 8 miesięcy do 3 lat, zaś 


udzielanie kupującym 
od ceny zakupna 


bach nr. 878, 697. 2088, 2084, 1105, 1106, 1107 |z funduszów subwencyjnych. 

1126. 1282, 1283, 1284, 2458, 2459. 2609, 2610, Opnst otrzymać mogą tylko następnjące rasy 
2460, 2461, 2611. 2612, 3676, 3620, 3623, 3647 | bydła: 

i 8622 w Borysławiu, cena 7306 zł. -- Sąd ob- Krajowa, nizinna i górska, Berneńska, Simen- 


.1599.— m.; żyto 


(dobrowolnej rezygnacji. 


pnia. 
niekorzystnie oddziaływa na żniwa. 
padnie mniej niż średni. 
raza na bydło. 


Piękny dochód. W dobrach nieświeżskich, 
należących do księcia Antoniego Radziwiłła, bę- 
dzie do sprzedania drzewa za 90.000 rar. blisko. 
Zarząd poszuknje knpca i między handlnjącymi w 
Królestwie. Przeznaczono mianowicie do wycięcia 
sosen sztnk 10.000, grubości najmniej 13-calowej, 
długości 20—50 stóp, w cenie przeciętnej 2 rsr, 
48 kop. Jodeł sztuk 12.500, grnbości najmniej 
138-calowej, długości 60 stóp, w cenie przeciętnej 
Q rar. 25 kop. Klonów sztuk 2000, mających prze- 
ciętnie po 27 stóp najcieńszych drzew, ocenio- 
nych na 3 rsr. sztnka, Jesionów 1000 szt. po 3 
rsr. przy 30 stopach sześciennych drzewa.  Olch 
10.000 sztnk po 1 rsr. 20 kop. przy 30 stopach 
sześciennych. 


Zwrot premii od cukru. Okólnik rosyjskiego 
ministerstwa skarbu, określający sposób pobierania 
przez skarb zwrotn części premii wypłaconej za 
cukier wywożony za granicę w latach 1885 i 1886, 
znajdnjemy w Gońcu urzędowym z dnia 29. lipca 
(10. sierpnia) r. b. Minister przypomina, że Za cu- 
kier wywożony do Europy wypłacano ze skarbu z 
obowiązkiem zwrotu najprzód po 1 rub., a nastę- 
pnie po 80 kop. aż do 1. (18) lipca r. b., za cu- 
kier zaś wywożony na rynki wschodnie wypłaca - 
no taką samą premię pod warunkiem zwrotu do 
1. (18) maja, obecnie zaś cukier idący na Wschód 
pobiera premię bezzwrotną i pobierać będzie do 
1. maja 1891 r. Następnie minister przypomina 
jeszcze, iż premie poprzednio wydawane, powinny 
być zwrócone przez fabrykantów cukru jednocze- 
śnie z opłatą akcyzy od cukru wyprodukowanego 
w latach 1845/6, 1886/7, 1887/8 i 1888/9, w dro- 
dze rozkładu sumy premij na pudy produktu wy- 
robionego we wszystkich cukrowniach carstwa i 
Królestwa Polskiego. Obrachunek, jaki posłużył 
do unormowania cyfry zwrotn akcyzy w tym ro- 
ku, przytoczony w okólniku, jest następnjący: We- 
dle raportów komór celnych, po dzień 1. (13) lip- 
ca r. b. wywieziono przez granicę enropejską z 
premią 7, 370.852, pudów cukrn, w tej liczbie 
3,041.577 pndów 11 fun. z premią 1-rublową i 
4,329.275 pud. 8 fun. z premią S80-kopiejkową ; 
przez granicę azjatycką do l. (13) maja r. b. 
wywieziono 71 064 pud. 22 fun, z premią rublo- 
wą i 212.974 pudów 26 funtów z premią 80- 
kopiejkową. 

Ogółem tedy wywieziono za granicę 7655.791 
pud. 28 fun. Odpowiednio do tego wywozu, sn- 
ma podlegającej zwrotowi premii wynosi 6 mil. 
747.341 rnb. 78 kop., z czego po rozdziale w 
równej części na cztery kampanie, wypada przy 
zaokrągleniu na kampanię 1885,6 r. 1,686.836 
rub, a ponieważ produkcję tej kampanii obli- 
czono mniej więcej na 29 milionów pudów, przeto 
pa pud przypada 6 kop., i taka opłata powinna 
być wniesioną razem z akcyzą. 

W końcu p. zarządzający ministerjum nad- 
mienia, że ponieważ postanowieniem z dnia 4. 
(16.) lipca r. b. opłata drugiej połowy akcyzy 
zą perjod 18856 odroczona do dnia 1. (18.) gru- 
dnia r b., przeto i wypłata przypadającej kwoty 
na zwrot premii także wymagana jest nie wcze- 
śniej niż przed 1. (13.) grudnia, jednocześnie z 
opłatą akcyzy. 


Urodzaj wy- 
W okolicy grasuje za- 


Ostatnie notowania produktów 


z d. 17. sierpnia 1886. 


i Lwów pszenica 7.75 do 825, żyto 5.75 do 6.10, 
jęczmień 5.50 do 7.— owies 5— do 585, groch 6,— do 


10. -, wyka — — do —,—-, rzepak 9 — do 9.25, Inianka 
- — do —.—, koniczyna czerw. 35. do 45. —, keniczy- 
na biała 40.— do55.—, koniczyna szwedzka — .— d0— .—. 

Tarnopol, pszenica 7.50 do 8. —, żyto 5.50 do 


6 —, jęczmien 5.50 do 6.50, owies 5 -- do 525, groch 6.— 
do 8.—, wyka 6.— do 7T.—, rzepak 9.— do —. , Inian- 
ka —.— do —.—, koniczyna ezerw. 25.— do 3U.—, ko- 
FREE biała 40.— do 55.—, koniczyna szwedzka 25.— 
do 30,—. 

Podwołoczyska, pszenica 7.50 dò 8.—, żyto 
5.25 do 5.70, jęczmień —.— do —.—, owies —. ę 
groch 5.90 do 7.50, wyka .— do —.—, rzepak 8.90 do 
905, luianka—.— do —.—, koniczyna czerwona 25 — do 


— do —. 


25 — do 30.—. 
Jaresław, pszenica 7.80 do 3.40, żyto 6 -- do 
0.—, jęczmień 6 — do 7. „owies 5.25 do — —, groch 6. — 
do 10,—, wyka —.— do —.—, rzepak 9.15 do 9.25, Inian- 
ka —.—- do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 30.—, ko: 
niczym» biała 40,— do 55.—, kouicz. szw. 25.— do 30.—. 
Czerniowce, pszenica 7.50 do 1.85, żyto 550 
do 5.0, jęczmień 5.50 do 5.70, owies 4.30 do 5.10, groch 
6— do 6 —, wyka —. — do —.—, rzepak 8.75 do 8.85, 
Inianka .— do , koniczyna czerw. 25.--- do 30. , 
AC biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 25 — 
o 30.—, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 24.50 do 25. 
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 
20.— nominalnie, Nowy chmiel od 60.— do 75. - złr 
za 56 kilo, 
Usposobienie dobre i stałe. 


Telegramy targowe z dnia 16. sierpnia: 


Wiedeń. Pszenica za 100 kilo -- — zł. 
do - „— zł, żyto do —.— sł. Okowita 
25.75 do 26.— zł. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na je- 
sień 860 zł. do 8.62 zl; rzepak od — sł 
do --.— sł. 

Berlin. Pszenica żółta ma mies, sierpień 


— m.; spirytus 38.75 m.; olej 
rzepakowy —. — m. 

Paryż: Mąka za i59 kilo 50.50 fr.: 
rzepakowy =- .— fr.; spirytus —, — fr. 

Nafta. Wiedeń - zł, do —-.-— zł; Brema 
loco 6.20, Hamburg loco 6.20, na sierp. 6.10, na 
sierpień-gruiz. 6.35; Antwerpia na sierp. 15.'/,; 
Nowy-York 6.5, Filadelfa 6.*/ 


olej 


Ostatnie wiadomości. 


Artykuł w sprawie naftowej, w którym p. 
Stanisław Szezepanowski z wielką werwą 
i gruntowną znajomością rzeczy odpowiedział na 
zarzuty przeciwników, został wczoraj przez c. k. 
prokuratorję państwa skonfiskowany. 


Skutki zbliżenia się Stolicy papieskiej do 
rządu pruskiego coraz fatalniej odbijają się na 
katolikach polskich. Kurjer Poznański donosi, że 
ks. biskup Janiszewski, sufragan poznań- 
ski, złożony z tego urzędu przez rząd pruski w 
r. 1876., został przez papieża zmnszony teraz do 


Telegrany „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 17. sierpnia. Wedłng Polit. Corresp. 
cesarz zaprosił naczelnego wodza wojsk angiel- 
skich, księcia Cambridge, na manewra galieyj- 
skie. Książę przyjął zaproszenie; towarzyszyć mu 


30.—, koniczyna biała 38.— do 56.—, koniczyna szwedzka 


Dwutygodniowa bezustanna prawie słota dowiaduje, 


Wiedeń d. 17. sierpnia. Jak się Frmdbltt 
podania wychodzącej w Wiirzburgu 
Oesterr. Corresp. co do umów w Kissingen i Ga 
steinie (tyczy się to zapewne pogłosek o gratu- 
lacjach papieża, tudzież osobjęciu opieki nad pa- 
pieztwem ; p. r.) polegaja na mylnych kombi- 
nacjach. 

Drezne d. 17. sierpnia. Król i ks. Jerzy 
przyjmowali wczoraj popołudniu posła austrja- 
ckiego, który wręczył pismo ceserza Franciszka 
Józefa z prośbą o rękę księżniczki Marji Józefy 
dla arcyks. Ottona. 

Londyn d. 17. sierpnia. Jak Standard dono- 
si, postanowił rząd cofnąć corychlej angielską 
komisję graniczna w Afganistanie, pomimo że 
podobno jeszcze nie doszło między Anglią i Ro- 
sią do żadnego porozumienia względem sporów 
co do Chamiab-Chodżasaleh. 


z 


TE Se e = 


Przyjechali do Lwowa d. 17. sierpnia, 


Hotel ŻORŻA: S. Wiśniowski z Kołomyi, 
J. br. Retwiler z Ditkowic, T. hr. Komorowska z 
Bilinki. 

Hotel EUROPEJSKI: J. A. Ischerwood z 
Krościenka, F. Bóheim z Wiednia, A. Mąternow- 
ski z Tyczyna, K. Malinowski z Tarnopola, J. Ma- 
ternowski z Wiednia. 

Hotel LANGA: J. Kochanowski z Olszyna, 


J. Babirecki z Zagłówki, B. Antoniewicz z Kra- 
kowa, F. Meisl z Wiednia, K. Regele z 


Wiednia. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 17. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
ża Bztukę: Kolej i ha Kar. Ludw. 300 zł. m. k. 190 
do 193.45, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 227.50 do 230.30, 
Wanku hypot. gal. 216. — do 283.— bez dyw., Banku kredyt. 
kalicyjs. 215.— do 220.—bez dyw. II. Listy zast. na 100 zł. 
w. a, Towarz. kredyt. galic. 5 pre. 101.75 do 102.76, Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4/, 9610 do 97.10, Tow. kredyt. kal. 
ziem. 5%, 101.75 do 102.75, Tow. kredyt gal. ziem. 4'/, 
93.75 do 95.00, Banku krajowego 41/40, 96.— do 97.—, 
Banku hypotecz. galicyjs. 60/0 103.20 do 104.20, Banku 
hipot. gal. 5°/ 99.50 do 100.90, Banku hipot. gal. 60/, wyl. 
10*/, pr. 102.— do 103,—. III, Listy dłużne za 100 złr, 
Gal. Ż. kred. włoś. [d. 6 pr.) 89, w likw. —.— do 54.—, 
Gal. Z. kredyt. włośc. (d. Sole) 2 at —-— 50.—, Ogóln. 
roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. Gd, los w 15 lat —.— 
do —.— IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
5 %, m k. 104.70 do 105.40, Kom. banku krajowego Bo, 
w. 8. I em. 99,75 do 100.75, Pożyczka krajowa z r. 1873 
607, w. a. 103.50 do 104.76, Połyczka krajowa 1888 41/,0/, 
95.50 do 86.50. Losy miasta Krakowa 17.50 do 19,60, Losy 
miasta Stanizławowa 2760 do 31.—. V. Menety: Dukat 
holenderski 5.82 do 5.92, Dukat cesarski 6.85 do 5.95, Na- 

oleondor 9.94 do 10.04, bółimperjał rosyjski 10.31 do 10.41, 

ubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1.21*/, do 1.23*/,, 100 marek niemieckich 61.40 do 
62.05, ya (sty złr. =z do—.—, Kupony w srebrze 
—.— do —.—, Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj gna- 
czy „płacą” druga „żądają.* f 6 4: 

opoł. 
12-75, 


Wiedeń dnia 16. sierpnia godz. 1. minut 45. 
Alpiny 27.76 Węg. akcje kr. 291.75, Anglo-Austr. 

Unionsbank, 73.20, Kolej Kar. Lud, 191.40, Nordbahn 227.25, 
Kolej Połnd. 115.10, Kolej Alföld 192.50, Kolej p. Elżb. 
228.60, Kolej lw-czern. 228.50, Weg. Nordostb. 17725 
Wied. Commun. 125.75, Weg. Tabakast 59.25, Elbetal 
170.—, . Węg. cis. losy r. 126.80, Landęrbank 217.25. 
Zł. ren. węg. 40/, 108.60, Bankverein 108.25, Rosyj. rubel 
papir 1.22.1/, Losy węg. 131.50, Galic. indemniz. 105.25. 

redytowe —.—. Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń dnia 17. sierpnia. godz. 10 min. 35 przed 
połndniem. Akcje kredytowe 282.40, Anglo -austrjackie 
——, Unionbank —,—, Kolej Kar. Ludw. 191.25, Ko- 
lej południowa 116.00, Renta papierowa —.—, Listy zast. 
Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.25, 
Mapoteondon 9.99 Rosyj. banknoty 1.22*/,, Usposobienie: 
słabe. 


„Berlin duis 16. sionpnis, godz. 4 minnt 40 popol. 
Rosyjs. bauknoty 198.30, AFcje kredytowe 457.50, Lom- 
bardy 187.60, Galicyjskie 77.76, Połycz. wschod. 61.55, 
Austrj, bankmoty 162.—. 
Faryż 8%, Renta 82.02. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą: 


podłag zegara lwowskiego: 
Do Krakowa . *10.44 4.1vj| * 2.25) — 4.50 
Do Podwołoczysk 10.25 * 4.8]* 6.10) 12.88 
„ (x Podzameza) || 10.55 — |* 622 1.8 
De Czerniowiec . — — |° 6.30] 12.22 


Z Krakowa ; 
Z Podwołoczysk 
n (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


przychodaą : 


2 


Ze Lwowa 
Z Wiednia 


Z Warszawy . SA = 
Z Prus . Y. =—| =) 7.01 
Z Krakowa odchodzą 

Do Lwowa (z peszt.) e 
Do Wiednia (z. prg.) 9.30 
Do Prus 8.30 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych [Z] są godziny noene, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


a 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886. 
Przyjazd do Lwowa. 


Pociąg osobowy: o godz. 8. minut 12 przedpełudniem 
ze Zwardonia, OCbyrowa, Stryja. — O godz. 4 min. 15 
po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. Husiatyna, 
Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa-i Stryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — O 
godzinie 7. min, 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia — O godz. 12. min. 1 w nocy mieszany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 


Przyjagd do Stanisławowa. 


Pec b : o godz 8. min. 85 przed południem Ę 
ie robon Tii godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar- 
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po poład. z Hu- 
siatyna. — O-godz. 6. min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 

Odjazd ze Stanisławowa : 

Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 45 przed południem do 
daria, Lwowa, ESRI — O godz. 9 min. 58 — 
przed południem do Husiatyna, — O godz. 6 min. 28 


wieczór do Stryja, Liwowa, Zwardonia. O godz. 6 
miu. 54 wieczór do Husiatyna l 
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Na sezon do polowania 


polecają 
Śrót, lotki, kule i kapsle, 


Uniwersalne SMAROWIDŁO 


nieprzemakalne do butów, 


s k = b . ` » LJ A e 
aire we, Rodziców iOpieknw. | Jan Ihnatowicz |f AL. SOLECKI 
PD kasza pzickmletów przedtem KAROL KLIMOWICZ 
pa Fan we Lwowie ul. Wałowa liczba 11. 


jako to : 
poleca zA À 4 tak w najdrobniej- 
następujących 45 gatunków KAWY szych ilościach w 


Panienki z rodzin obywatelskich, ma- magister farmacji i chemik sądowy 
jące zamiar dla dokończenia edukacji, 
lub dla przyjemności zamieszkać przez poleca miezawodne i wypróbowane środki do wy- 


pewien czas we Lwowie, znajdą w powa- 
» żnym domu bezdzietnego małżeństwa tępienia owadów domowych 


budynków drewnianych, stodół, drzwi sta- 
jennych, narzędzi gospodarczych, wózków 
stołów, ławek itp. 


rzyzwoite umieszczenie, troskliwą opiekę mianowicie ; sklepie, jakoteż po 4*/, kilogr. franco do wskazanej stacji pocztowej. 


Karbolineum Do wadorcśei [esre EE 


przeciw zgniliźnie | siaranną usługę. i A A SMARÓWIDŁO podeszwochronne 58 
polecal SeA y r aaie i AS A i. FENILIN Gi ry lon 1 Cejlon najgrubsza i najszlachet. . 1 kl. zł. 280 4/, kl. zł. 10°93 mpal AREA ko] 
a ° zyków, gry na fortepianie i śpiewu. do wyniszczenia móli z zarodkami w | wytruwa szwaby, karakony, stonogi, ę » gruba ) 6 . a a m/220 m „ 10:45 - 
Hübner l Hanke Bliższa wiadomość w administracji śikniach fifrach i neblach swierszcze, szczypawki, karaluchy, » „ ) barwą różne b Me l omom 220 „o m 1045 kauczukowe, nieprzemakalne, po- 
„GAZETY NARODOWEJ." , , - prusaki itp., flakon 30 et. 4 y aa) o € uro dw 20 DaT. , j 
| JES A Oka w sA ik. flakon 60 et. a 5 „ blada gruboziarnista . . gy wy 208 „  „ 9.88 łyskujące, czarne smarowidło 
we Lwowie. Ziółka antimolowe Mikoton PRZE E a CHA ION do skór 
i niesawodny środek do wytępienia gS". SAGI > Wa w mask, | © raj A è 
' n É do przechowywania futer, MaE fakon 50 cl pa P CE: w o ow 950 zernidio (szwarc) i Lakier 
s Przyrządy (li Piwowar pudełko 30 ct. P. i k ki 10. „b arednia . 40, a a So e > A czarny do bntów 
8 i : 0 p Trosze ersk1 Ma „ perłowa ENIE : 1-8 7 i; 
S t u d © n C l Kocioł żelazny do warzenia piwa, P ap1er antimolowy (diamine do OR Pokaż 12 > drobna A Kd node, € AK. ar AE A APRETURA 
mpa metalowa do pompowania za- i i i I: , Ah 13 Menado gruba zielona e” Ez 208 ” : i 
średnich szkół, z lepszych domów, PE jęz urządzenie do suszarni, „piegi cję Piramo itp. ai, pocia > 10 centów, E E A m0 -ai e T A H do konserwowania skóry 
a aaa A E siwy gzialek do deiki Pre |. = Panier 1 mach na s E E A a E EA ET an. 
= . U f "R + e , ` * j U j ` 
nym domu pod I. 25 URCAT ien cenę do sprzedania. Papier na muchy pewny sztuka 3 c na R w, średmia |. 1 poa ro n > 808 [| Dłuszcz do broni 
miiańska we Lwowie. Bliższą wiadomość udziela są do nabycia w sklepach własnych. > Neilgherry HA RoicŁ 3 > 2 Mda (2204 © 4221045 PODESZWY 
. , e ( przy nlicy Kopernika 1. 3. 9 , przednia . z : i n n 208 - „ 9.88 
= Ferdynand P ietzsch we Lwowie ć w Hotelu Europejskim plac Marjacki 20 Moka prawdziwa Jameż! WR 4 pn Aa .konopne, filcowe, korkowe 
W Instytucie we Lwowie. ( i przy ulicy Halickiej (róg Wałowej.) s Kuba ziolonangruia 14469007 a Ae O0 dst ai aee PI ; ! 
; : 2707 1—6 w Krakowie Sukiennice 1. 20. | w Czerniowcach Rynek 1l. 2. » rzednia . . . . . non» S— 3 RA aszcze umowe 
23 rednia : k Ó i Ł 1-50 z w 9.03 g 
naukowym wojskowym 2 M 4 00 E EC ra: E aedtaije 
we LWOWIE 25 Portorico EB «bo „cja GA R E i F 
j y a pizednala =. a 2 S -90 » 9:03 o najtańszych cena 
Pałac Skreyńskich— Lipowa 1l, 4. : 27 Jamajka gruba E CiS POBITY HY”, po naj + € 
rozpoczyna się M M Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną PT. Publiczność i (U RETOOKEO TOE E: E MAC: Hü b i 
D Ą © 0 29 = blada gruboziarnista . P 160 7:60 u ner l al 
Wysoką Szlachtę podróżnjącą, że l 30 € ę no omk » mali 
nowy kurs Dla budowniczych fQ w : EDA koslazjeia na | -1 «ej m -»_Ii$d | 
l i H | W ki L ° 31 Rionžveir mba a LEC 7 sda Oai A E 
o Aa a enore dsiebiorst o ote arSZzaWSKI we LWOwWie 32 n przednia |. 2 2 wo» EMO „ n 133 we Lwowie. 
kich c. k. Zakładów naako-  DIZEASIĘDIOPFSYW Ki O] 54 Brabylijska zielona a a 11% AGO ao R. 7-18 2650 8—? 
wych wojskowych d || h JC) składający się poprzednio z 40 pokoi znacznie rozszerzyliśmy i zupełnie [9] 35 Perłówka brunatna. .  « « . w 1-50 b TI 
z dniem 1. września 1886. b udowian y c H nowo i Z Ka RC TY cenę z] Rea tak, iż pokoje od kol z Santos ye No a. WĄ sł) a Akasa AE E o 
Rozporządzeniem Ministerstwa wojny polecają : | ct. a e ło 3 złr. za dobę wraz z pościełą iiczymy. ampinas 4. da + ane PE ldlję 14% ta Gy 
z dnia 4. kwietnia 1886 oddz. VI. 1. 700 a estauracja pod własnym zarządem. 408 38 Santos przednia , j . . A , 1:20 3 „ 570 
| ymał TE tat upoważnienie do przy- Tektnry dachowe ; Dołożywszy więc wszelkich starań by hotel nasz atang} na równi zZ  j€ n, m NE 5 E: LIS Fa e SL 
gotowania kandydatów do c. k. Szkół ka-|fj Płyty asfaltowe (Tsolirplatten) «© zagranieznemi, ośmielamy się polecić takowy Szanownej PT. Publiczności {f 40 Manila dobra w smaku a. SWE "1B0VY m, war 6518 
deckich z brakujących im, wedłag prze- Masę asfaltową g i Wysokiej Szlachcie. : 41 Caravells o . -. a . 1 n» s 120 y p 570 
aa klas gimnazjalnych lub realnych. Masę terosań i drzewny w Z głębokim szacunkiem E R RE WEW RY, EW M KA EE 581 
ogą zatem kandydaci pobierać nauki w, e | = a W R e . o 4% Fani non o 
Instytucie aż do V. klasy gimnazjalnejj Asfalt U W Schilling i T. Strzelczuk. | 44 Domingo . . . ` . . „W al U „ 542 
włącznie  Kompetenci o przyjęcie do Cement Jr p z | 45 Portocabello SE okuć "e 21-36 H „ 646 
I. roku szkoły kadeckiej winni się wyka- Gips Kówiaulic CYTAT faT=TaTafaTuTAT=aTT=T=f=TT-"-TUTATATU TT A p SRRA AAA Zaopatrzywszy handel swój w doborowe gatunki które zamierzam 
zać świadectwami z ukończonej z dobrym = PE | ELL — — - stale utrzymywać na składzie, radbym w interesie nietylko własnym, lecz - zje ora ; 
é świadectwami z ukoń dob Wapno ow sk r tale utrz, $ na składzie, radb i ylko wł 3 4 
postępem w gimnazjum, szkole realnej lu X 3 F oraz publicznym, ułatwić nabywanie kawy w posełkach pocztowych u ku- = 
ępe i 1 lub Farby do a p wo ne w wa ubl łatwić nab ie kawy p p y 
w tutejszym Instytucie IV. klasy, do II. PLUSY PLO do pozłacania, posrebrzania i poprawiania ram obrazo- pca miejscowego zatrudniającego ludzi, służących krajowi swemu wy- Nieprzemakalne płachty, 


Farby olejne gotowe do użycia 
szybko sehnące 

Farby do malowania dachów 

Farby tarte w pokoście mineralnym 

Antimerulion 

Masę do gaszenia pożarów 

Wiaderka do ognia 

Kiszki konopne i gumowe 

Pasy skórzane do maszyn 

Pasy gumowe do maszyn 

Pasy lniane zapuszezane do maszyn 

Gurty konopne do maszyn 

Oliwę do maszyn 

Smarowidło do osi żelaznych 

Pokost 


trwałą a mozolną pracą. Zaręczając, że konsumenci kawy od kupców obco- 
krajowych nie nabędą taniej, polecam przedsiębiorstwo swoje cennym asfaliowy filc na dachy, 
względom wszystkich ziomków, a w pierwszym rzędzie względom tych, kamienna tektura na dachy, 
którzy z posełek kupeów zagranicznych byli niezadowoleni. Wszelkie to- namioty, płachty na rzepak, 
wary, wchodzące w zakres handlu korzennego, jakoteż wyroby młynarskie, wory zbożowe itd. 
umieszczone w lokalu oddzielnym, sprzedaję po cenach, wytrzymujących poleca po tanich cenach fabrycznych 
wszelką konkurencję uczciwą. pierwsza ces. król. wył. uprzywil. fabryka 
2704 1—3 ALBIN SOLECKI , PAGET « Comp 
we Wiedniu, Stadt, Riemergusse l. 13. 
"1214 2—? 


NN AA ))))Ą)o)ĄoAAASA—L ZS wywi - 


P łynne wych i zwierciadlanych i wszystkich przedmiotów z 


l złoto drzewa, metalu, szkła, porcelany, skóry, papieru. 
l Cena flaszki z pendzlem F ć a 1 złr. 
6 flaszek 5 złr. — 12 flaszek 9 złr. 


Za pobraniem lub nadesłaniem gotówki u 


i 
STobro L. Feith jun. w Bernie (Morawa.) 


roku jak wyżej z ukończonej V. klasy. 
Zapisywać się można tylko do 10. 
września r. b., poczem przyjęcie zale- 
żeć będzie od ściśle wykonanych warun- 
ków 8. 7. Programu zakładowego. 
Instytut utrzymuje tak dla powyż- 
szych kandydatów, jakoteż dla uczęszcza-| 
jących do szkół pubłieznych pensjonat w 
Płem, zdrowem i dogodnem miejscu, 
połączony z gimnastyką i szermierką, kie- 
rowany umiejętnie i z prawdziwą rodzi: 
cielską opieką. > 2672 3—? 
Wolne miejsca jak dotąd. 


F. Koestlich, 


1424 1—20 


Nauka kroju damskiego 


ułatwionym sposobem 


Mini Y = C ° i 
dyr. zakł. przyjm. od 5—7 po poł. Bleiyeiss Da ulatwionym sposobem PE MO | LA p al k a 
x do 31. sierpnia Piekarska 1. 21. RE według najnowszego systemu paryskiego. roszki SOl 1C I9. | 
Kłaki Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 1 UUC 
Telefony |: Przyrzędów "ładnych Rio" trzeba: prócz papieru Tyiko prawdziwe, 
Kit miniowy rysunkowego i miary centymetrowej. 
Wagi wodne Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 


Pionki murarskie 
Przyrządy do rysowania itd. itd 


HÜBNER 1 HANKE 


we Lwowie. 
2593 2—7 


Jako środek komunipsoping; dokła- 
dny, przystępny dla wszystkich i tani, 
znajdują Telefony coraz 8zersz6 zasto- 
sowanie, nietylko w wielkich miastach, 
ale także i.na prowincji, 4 nawet JA 
wsiach w większych gospodarstwach fa- 
brykach, hutach, kopalniach , miejscach 

kąpielowych i kuracyjnych i t. p. 
W Galicji korzyste już wiele miast u 
urządzeń telefonicznych , w celach poli- 
j ayah, "w niektórych zaś więk-| 


szych majątkach, kilkanaście stacyj spełnia ; 
Galama iz iaiia dla Sodo P O 1 zł. 25 ct. 


dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
i Cały kurs koażtuje 10 ztr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popoład 


ME MARIE 
uczennies Wortha, 
Lwów, ul. AKADEMICKA 1. 20. 


orzeł i A. Molla firma pomnożona. 

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żŻołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurcżom 
żołądka, zafiegmieniu , zgadze, przeciw zatwar- 
dzeniu, przeciw eierpieniom wątroby, konge- 
stjom , hemoroidom i najrozmaitaszym Cho- 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego „oryginalnezo pudełka I złr. w. a. 


2892 


pożytkiem funkcję pośredniczącą. rześcierądło mocne bez szwu 2% D m m © =; saa pn 
Podpisany, założyciel pierwszej ko- Bk szer 4 łok. dł., — prawdz. ln UX RY 000 Ceny fabry czne 1! KA 
munikacyjnej sieci telefonicznej w Kra-|obrus 160 emtr. wielki, — 6 prawdz. P % 


kowie i we Lwowie, poleca swoje usługi lnianych serwet stosownych do tego, — 
Szan. P.T. właścicielom dóbr w eelu|6 prawdz lnianych chusteczek dol 
Po EA. instałacyj telefonicznych|nosa, obrąb. z tkanemi bordur. — 6 prawd. 


"Wódka francuska i sól. 


* J. Neuhofer * 


w ie iw lub zakładach. 1 lie ręczników — 6 ręczników| i 
Odrfośne polecenia uprasza się adre- o froterow ania z.freudzlami, e e Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelki odzaj ania członków i pa- 
SOWAĆ : 3511 3-7? schóufeld W raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie m NE AE h i se i Ke” 
Władysław Dunin, w Pradze (Czechy) I. mu JS ki k. optyk nadworny Z H iednia wrzody. Wewnątrz zmięstóna 4 woda, przed nagiej słabości, wyniipłć kalko laes wali ac Z 
inżynier, elektro-technik Wysyłka za pobraniem lub gotówką. F w Rynku AT: osładnym opisem 80 ct. : 
Lwów, ul. Trybunalska, 1.4, IU. piętro» O 1386, 1—5 ra 4 CZERNIOWCACI +4 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla, 
Wi Á H t || wi ètr W ol 6 7) zastępca: Benedykt Silberstein ~ JA | K IA. + RELORĘ CARO p 
= . o j w BERGEN (w Norwegii). 4e wszyst- 
ledo h 33 0 0 p i Naj W iększy BA S K du A D: Olej tr anowy "mz rohn & Ump. kich w taaa znajdujących sią A 
Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny. tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr w. a. 
ca m aim aa Na EN ca rj Tana, W a, dalekowidzów, binokli polowych, lornetek teatralnych, —— a 
zienniki wszystkich krajów (także i azetę Narodową B M > EĄ- i š : 
pe w Dünaja i biuro iegialicano w Melali Stacja tramwaju przy domu, omni- P OKULARÓW, CWIKIERÓW, LORNETEK A A Główny skład wysyłek UA. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
us hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pormieszkanie | AROMETRÓW metalowych (aneroidów), TERMOMETRÓW, SB === Uprasza się P. T. Publi x > : - > 
Po zniżonych cenach. mikroskopów, szkła powiększające, | = P t + te Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
1379 24—40 L. SPEISER, dyrektor. KOMPASY, ZEGARY SŁONECZNE itp. które opatrzone są marką ochronną i podpisem. === 
i d Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzące usku- JJ Hanka w Bizłoj Batonie: r Bulea apt, Zygm Ruokar PA F. W. KaT h Sh CA 7 Upał) 
iają si ikró w Pi å 7 ię. A s rapt, w Brodach; M. Kulaki A. Red t, w Brzeżanach: J.W. Bobos apt. 
teczniają się w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowańszych w Czerniowcach: J, Boirnirch + C. Alth apt. W "66 sali us dł a: A. Botezat ki: w ai 


nie: _ ŻY apts w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt, w Kamioncee Strumiło wej: C. Pie- 
P i Kroky, my i: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiśniewski apt., w Mie lni- 
TA bot okowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski Apt, w Nowym Targu: K, 
ją g a z woczyskach: G. Morawetż, w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt, w Przemy- 

TeS a kid Baranowski apt, w Rzeszowie: J, Sehmitter & Omp., w Samborze: J. Aleksiewicz apt., 
AK L Apt, wSerecie: J. Dempniak, W, Linde apt, w 8 okalu: E 'Wysoczański kw w Sołka: 
Jędrzej (ama, w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt, J. Macura, w Storożyńcu: Ph. Fiillenbaum 
apt, w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz, L, Fleischmann apt, w Tarnowie: W. Miildner & Cmp. 
Wierzyski & Pion, w Wadowicach: A. Herfurth apt, w Wojniczu: C. Nodzyński apt, w Zbaraźu:J. 
Süssermann, w Złoczowie, F. Pettesch apt. 1843 6—13 


Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, 
instrumenta niwelacyjne, stoły miernicze, łaty niwe- 
lacyjne, metry składane (colsztoki). 


Zamówienia z prowincji adresowąć proszę pod adresem: 
J. Neuhófer optyk nadworny w CZERNIOWCACH. 


JI! Ceny fabryczne 1224 


Bank rolniczy we Lwowie 


udziela zaliczki na gotowe w komis 


2691 FAR nadesłane zboże 
o węg Znów Banku Rolniczego 
e Lwowie Centralny dworżee. 


Wy awoa I odpowiedzialny redaktor: Platon Kontecki- , Z drukarni „Gazety Narodowej" — ul. Koy ernika 1. 5. 


